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ROK II 
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Nr 251838) 


Watykan: Prześladowcy Prymasa So wiety się 
otknięci ekskomuniką 


Prezydent Eisenhower : Aresztowanie 
KardynałaŚ. Wyszyńskiego 
zniechęci do rozmów z Rosją 


Miasto Watykańskie (A. P.) — Wszyscy katolicy, którzy wzięli udział w aresztowaniu kardynała 
Wyszyńskiego i w rewizji przeprowadzonej w warszawskiej Kurii Arcybiskupiej „podpadają. automa- 
tycznie pod ekskomunikę — informują nas z kół bliskich Stolicy Apostolskiej. 


W istocie, kanon 2.343 prawa 
kanonicznego stanowi, że każdy 

S Polojiichy ‘kordy 
nała lub legata papieskiego pod- 
lega automatycznie ekskomunice 
zastrzeżonej specjalnie Ojcu Świę 
temu. Oznacza to, że tylko pa- 
pież może uwolnić od ekskomuni 
ki osoby, które zostały nią dotknię 
te. Jak wiadomo, ekskomunikowa- 
ni nie mają prawa dostępu do 
kościołów, przyjmowania sakra- 
mentów oraz chrześcijańskiego po 
grzebu. 

Ponieważ przygniatająca więk- 
szość Polaków należy do Kościoła 
katolickiego, trzeba przyjąć, że 
duża ilość osób, jeżeli nie wszy- 
stkie biorące udział w aresztowa- 
niu i rewizji zostały dotknięte 
ekskomuniką „nawet jeśli nie są 


katolikami praktykującymi . 

Jest możliwe zresztą, że Pa- 
piez umocni tę ekskomunikę spec 
jalnym aktem, podobnie jak to 
uczynił w wypadku kardynałów 
Mindszentego i Stepinaca. 


Wydarzenie to głębokc zra- 
niło serca wszystkich Ameryka. 
nów. Bez wolności religii j wol- 
ności sumienia prawdziwe po- 
rozumienie międzynarodowe 
będzie bardzo trudne. 


nie wykręcą 


ZACHÓD PRZYCISKA DO MURU PROPOZYCJĄ SPOTKANIA 


Paryż (A. P.). — Trzy mocarstwa zachodnie zamierzają od- 
powiedzieć na ostatnią notę sowiecką, ocenianą powszechnie jako 


próbę wykręcenia się od rokowań 


z Zachodem, propozycją spotka- 


_ nia Wielkiej Czwórki w połowie listopada. 


Taka jest opinia miarodajnych 
kół amerykańskich, które sądzą, 
że Zachód nie wypuści z rąk ini- 
cjatywy i będzie nadal wywierał 
nacisk na Moskwę, by zasiadła 
przy wspólnym stole z innymi mo- 
carstwami. 


Zjazd listopadowy W. Czwórki 
miałby być poświęcony wyłącznie 
sprawie ba ge poru- 
szone przez Moskwę sprawy mo- 
głyby być przedmiotem później- 
szych konferencji. 


WYPOWIEDŹ 
PREZ. EISENHOWERA 


Waszyngton (A. P.). — W 
czasie konferencji prasowej 
prez. Eisenhower nawiązał do 
aresztowania przez komunistów 
kardynała Wyszyńskiego., OśŚ- 
wiadczył on, że wydarzenie to 
jeszcze bardziej zaciemnia ho- 
ryzont międzynarodowy i po- 


działa ono zniechęcająco na wy | 


siłki zmierzające do jakiegoś 
porozumienia z Rosją į reżyma- 
mi satelickimi. 


DEPARTAMENT STANU PROTESTUJE 
Komuniści popełnili zbrodnię 
na przywódcy Narodu Polskiego 


Waszyngton (A. P.) — Departa- 
mont Stanu zaprotestował oficjalnie 
przeciw usunięciu siłą przez reżym 
komunistyczny Prymasa Polski, księ- 
dza kardynała Wyszyńskiego. 


Kapitan polskiego statku 
rybackiego przybił 
do brzegów Szwecji 


Sztokholm (A. P.) — Kapitan 
polskiego statku rybackiego zmu- 
sił dwóch członków swej załogi 
pod groźbą pistoletu do zmiany 
kursu. Zamknąwszy ich w kabinie 
skierował statek z Bornholmu do 
brzegów Szwecji i dobiwszy do 
portu prosił o azyl. Statek obło- 
żony został aresztem przez władze 
szwedzkie, które prowadzą docho 
dzenia w tej sprawie, 


NIE CHCĄ „POLSKICH 
| „CZESKICH” SZPICLI 


Pan Mun Dżom (A, P.). — W czasie 
„wizyty komunistów polskich i czes- 
kich w jednym ze szpitali neutral- 
nego obozu „opornych straż indyjska 
zmuszona była interweniować, gdy 
chińscy i północno-koreańscy chorzy 
jeńcy wszczęli gwałtowną manifesta- 
cję przeciwko komunistycznym szpi- 
clom. Jeden z jeńców został zabity, a 
sześciu jest rannych. 


„dest oczywiste — mówi ten pro- 
test — że otwarta wojna przeciw reli- 
gii prowadzona przez reżym polski 
stanowi jednocześnie atak na trady- 
cje narodowe, których istotnym skład 
nikiem zawsze była religia. Komuni- 
ści polscy popełnili zbrodnię przeciw 
jednemu z prawdziwych przywódców 
narodu polskiego i wspomnienie tego 
aktu nigdy się nie zatrze. Jesteśmy 
przekonani — mówi dalej protest De- 
partamentu Stanu — że wiara w czło- 
wieku nie będzie nigdy ujarzmiona 
ani zmiażdżona i że pozostanie ona 
jedna, z sił, które podtrzymują Pol- 
skę w czasie tragicznych prób, przez 


które naród polski obecnie przecho- | 
dzi”. | 


ABDEL HADI SKAZANY 
NA ŚMIERĆ 

Kair (A. P.) — W pierwszym z 

24-ch zapowiedzianych procesów 

przeciwko wrogom reżymu Negi- 

ba, zapadł wyrok śmierci na b. 
premiera Abdel Hadiego. 


Centrale społeczne 
protestują 


Londyn (tel. wł.). — Trzy naczelne organizacje społeczne wysłały do 


ONZ telegram następującej treści : 


„Zjednoczenie Polskiego Uchodźstwa Wojennego, 


Światowy Związek 


Polaków z Zagranicy oraz Stowarzyszenie Polskich Kombatantów prote- 
stują kategorycznie przeciw uwięzieniu najwyższego dostojnika Kościoła 
Katolickiego w Polsce księdza kardynała Stefana Wyszyńskiego oraz do- 
magają się od wolnych narodów w świecie skutecznej akcji celem uwol. 
nienia Polski od terroru agentów Kremia i przywrócenia narodowi pol- 


skiemu wolności.” 


Podpisali ;: prof. B, Hełczyński (Światpol), 


S. Soboniewski (SPK). 


Londyn (tel. wł). — Polski Instytut 
Akcji Katolickiej w Wielkiej Brytanii 


385 MILIONÓW DOLARÓW 


NA 


INDOCHINY 


Paryż (A. P.). --- Ogłoszono równocześnie w Paryżu i w 
Waszyngtonie wspólny komunikat francusko - amerykański, 
przyznający 385 milionów dolarów dla finausowania wojny w 


Indochinach. 


Komunikat podkreśla, że siły 
zbrojne francuskie i państw sto- 
warzyszonych w Indochinach sa 
zaangażowane od 8 lat w walce, 
która ma na celu powstrzyma- 
nie wpływów międzynarodowe- 
go komunizmu w Azji południo 
wo-wschodniej. _ „Bohaterskie 
wysiłki wojsk Unii Francuskiej 


FRASZKI 


NA PUTR AMENT A 
Bez zgody Putramenta 
wszystko jest puc i mięta. 
Prawdziwy soc - realizm 
gdy Pulrament pochusxili, 

A pochwali Pulrament — ` 
większy męlik i zamęt. 
Piszą, marksizmem wzdęci, 
a on ich putramenci. 

Albo uderza w lament, 

że nie laki alranient; 

bo reakcyjnie chlapie 

na drobno - mieszczański papier; 
i że realizm. nie laki, 

i że wszystko — pętaki. 
Mimo krytyczne rżnięcie 
wciąż nudne bezltalencie. 

0, biedny Putwamenciel 


J, Èr 


oraz ofiary, jakie te wojska po- 
niosły dla zagwarantowania 
niepodległości Wietnamu. Kam 
bodży i Laosu —- zjednały im 
podziw i poparcie całego wol- 
nego Świata”. 

komunikat wyraża  przeko- 
nanie, że wojna w Indochinach 
xakodczy się zwycięstwem na- 
kodów wolnych i że wzmożenie 
«vssiłku francuskiego w indo- 
chinach nie zmniejszy wojsko- 
wego wysiłku Francji w ra- 
mach koalicji atlantvckiej w 
|<uropie. 

FRANCUZI ZDOBYLI SZEREG 

UMOCNIEŃ 

Hanoi (A. P.). — Wojska Unii Fran- 
tuskiej posuwają się naprzód i zdo- 
były szereg silnie umocnionych wio- 
fek na odcinku Hung Yen. 25 komu- 
łiistów zostało zabitych, a sześćdzie- 
rięciu kilku wzięto do niewoli. Natar- 
łie francuskie zmusza komunistów 
tlo wycofania się w kierunku wscho- 
tinim. Komuniści walczą bardzo do- 
Wrze i stawiają zaciekły opór. ; 

Lotnictwo i marynarka biorą udział 
iw działaniach. à 

W ręjonie Delty oddziały francus- 
4:ie odrzuciły ataki komunistów pod 
Wai Bonh odlegym o % km. na po- 
łudniowy - wschód od Hanoi. Komu- 
rusści próbowali również zaatakować 
timocnione pozycje francuskie pod 
I*bulv, zostali jednak odparci. W obu 
*ypadkach pozostawili na placu bo- 
ju ponad 40 zabitycin 


w. Olszewski (ZPUW), 


wydał odezwę po angielsku i po pol- 
sku, w której czytamy: 


„Śmierć Stalina, wielkiego prześla- 
dowcy chrześcijaństwa nie zmieniła 
nic w ustosunkowaniu się komuniz- 
mu do religii. Po pokazowym proce- 
sie ks. biskupa Kaczmarka aresztowa- 
no ks. prymasa St. Wyszyńskiego.” 


Po przytoczeniu wyjątku z listu Pa- 
pieża do Episkopatu Polskiego odezwa 
kończy się stwierdzeniem, że „milcze- 
nie narodów wolnego świata umacnia 
komunistów w poczuciu bezkarności i 
zachęca ich do dalszych prześladowań 
i nowych aktów gwałtu.” 


Londyn (tel, wł.). — Zjednoczenie 
Polskie w Wielkiej Brytanii w opar- 
ciu o mandat trzech naczelnych or. | 


ganizacji społecznych organizuje ma- 
nifestacyjne zebrania protestacyjne. 


SOWIECKA 
BOMBA WODOROWA 
JEST WCZEŚNIEJSZA 


Nowy Jork (A. P.). — Przewodni- 
czący amerykańskiej Komisji Energii 
Atomowej, Strauss, oświadczył tu, że 
jego zdaniem Rosja rozpoczęła prace 
nad bombą wodorową przed Amery- 
ką, posłużywszy się informacjami, 
dostarczonymi przez „szpiegów i 
zdrajców”, Ma to wynikać z faktu, 
że wybuch bomby wodorowej w Rosji 
nastąpił zaledwie w dziewięć miesię- 
cy po wybuchu bomby amerykan- 
skiej. Mając mniejsze możliwości toch 
niczne, Rosja musiała swe prace za- 
cząć wcześniej. Decydując się w roku 
1950 na rozpoczęcie prac doświadczal- 
nych z bombą wodorowa, Stany Zjed- 
nozone zapobiegły w ostatniej chwili 
temu, by je Rosja wyprzedziła. 


Głośny uczony pro- | 
fesor Piccard, opu- 
ścił się na statku 
głębinowym „Trie- 
ste” na 3.150 me-| | 
trów w głąb mo», 
rza i pobił wszyst | 
kie dotychczasowe 
rekordy.  Profeso- 
rowi towarzyszył 
jego syn Jacques. 
Pe 2 godzinach 15 
minutach statek | 
wynurzył się z od- 
mętów i po chwili 
profesor Piccard 
ukazał się oczom 
dziennikarzy. Był 
blady i zmęczony, 
a na liczne zapyta. | | 
nia rzekł tylko: | 
„Jestem szczęśliwy 
że udało mi się u- 
rzeczywistnić mój | 


zamiar”. ? | 
(Q€EPI.) | 
| 


Nas Polaków przebywających 
w wolnym świecie nie zawiódł 
instynkt narodowy. Gwałtowna 
fala protestów, jaką społeczeń- 
stwo emigracyjne odpowiedzia- 
ło na zbrodnię popełnioną w 
Warszawie na osobie ks, bpa 
Kaczmarka, doprowadziła przy- 
najmniej do jednego: Na czas, 
w ostatniej chwili zwróciły się o- 
czy opinii międzynarodowej na 
dramatyczne wydarzenia, jakich 
widownią stała się Polska. 

Niespełna dwa tygodnie mi- 
nęły od chwili, kiedy «Słowo Pol 
skie» zamieściło w.drwszy apel 
do polskiej społeczności na ob- 
czyźnie do momentu, gdy radio 
warszawskie ogłosiło cyniczny 
komunikat o aresztowaniu ks. 
kardynała Wyszyńskiego. 

W ciągu tych dwunastu dni 
do ONZ dotarły setki telegra- 
mów i listów protestacyjnych, po- 
szły w świat ulotki po francusku 
i po angielsku. Poruszona zosta- 
ła prasa innych narodów. Za ape 
lem naczelnych polskich organi- 
zacji społecznych przez całe zor- 
ganizowane polskie życie na emi 
gracji przebiegł prąd solidarnoś 
ci. 

Fale radiowe poniosły do Kra 
ju żarliwe słowa z ambon oraz 
odezwy naczelnych instancji po- 
litycznych, które bez względu na 
różnice i spory napiętnowały akt 
gwałtu dokonany na Polskim 
Narodzie. 

Świat wolny został: ostrzeżony. 


«Musimy 


Prymas Polski koronował Jagiellonów 


„ostoi Narodu. 


Ale to mało. Teraz, gdy o- 
prawcy uderzyli z kolei w ostat- 
nią zachowaną w niewoli i ucisku 
godność tradycyjną narodu, w o- 
sobę i w urząd Prymasa Polski, 
każdy Polak przebywający na 
wolności musi się znaleźć w pierw 
szej linii obrony. 

Naszym głównym zadaniem 
na codzień — nie na niedzielę, 
nie od święta, nie w słowach lecz 
w czynach — staje się teraz nie- 
ustępliwa, zażarta walka w obro- 
nie Kościoła w Polsce, ostatniej 


Pamiętajmy, ze Prymas Polski 
koronował Jagiellonów, Batorych 
i Sobieskich. 

Pamiętajmy, że Prymas Polski 
był Głową Rzeczypospolitej w 
czasie między śmiercią jednego 
króla a obiorem następnego. 

Pamiętajmy, że urząd Pryma- 
sa Polski przetrwał sto kilkadzie 
siąt lat rozbiorów, choć nie prze- 
trwała żadna instytucja dawnej i 
potężnej Rzeczypospolitej. 

Dziś Prymas Rzeczypospoli- 
tej — tak jak naród — znalazł 
się w więzieniu. 

Nie pozwólcie, by świat za- 
pomniał o zbrodni dokonanej na 
Polsce! 

Twórzcie Komitety Obrony 
Kościoła w Polsce! 

Wciągajcie cudzoziemców do 
obrony Kościoła przed prześla- 
dowaniem! 

W. O. 


wiedzieć, 


czego chce Rosja» 


„KAMPANIA OTWARTOŚCI” W USA 


Waszyngton (A. P.). — W 
pierwszej od lipca konferencji 
prasowej, prez. Eisenhower wy 
powiedział się na temat skut- 
ków posiadania przez Sowiety 
bomby wodorowej. Fakt ten 
zmusza Amerykę do wybadania 
rzeczywistych intencji Sowie- 
tów, i sprawdzenia, czy Moskwa 
pragnie szczerze porozumienia 
z Zachodem, Równocześnie je- 
dnak Ameryka musi przyspie- 
szyć i rozszerzyć swe prace ba- 


MINISTROWIE FRANCUSCY 
W TURCJI 

Stambuł (A. P.) — Ministrowie 
francuscy, prem. Laniel i min. Bi- 
dault, przybyli do stolicy Turcji 
Ankary po krótkim pobycie w 
Stambule. Premier francuski o- 
świadczył dziennikarzom, że” wi- 
zyta ich ma cele kurłuazyjne, ale 
że równocześnie w Ankarze bę- 
dą omówione sprawy koalicji atlan 
tyckiej oraz problemy bałkańskie. 


Franco: Nie ma miejsca na izolacjonizm 


ALE HISZPANIA ZAMIERZA BRONIĆ SIĘ SAMA 


Madryt (A. P.) — «Nie chcemy, by nas bronili inni, obronimy 
się sami» — oświadczył gen. Franco w orędziu do Kortezów, przed 


kładając im do ratyfikacji Traktat 


Madrycki oraz nowy Konkordat. 


Pomoc Słanów Zjedn pozwoli Hiszpanii rozbudować jej bazy woj 


skowe. 


Traktat Madrycki stanowić bę- 
dzie odtąd «główny filar hiszpań- 
skiej polityki zagranicznej». Teatr 
nowoczesnej wojny tak się powięk 
szył, że nie ma już dziś miejsca 
na izolacjonizm. «Zarysowują się 
na hotyzoncie nowe formy życia 
ponad-narodowego. Polityka za- 
graniczna narodów musi się do te 
go dostosować. Stare koncepcje i 
ciasny nacjonalizm nie dadzą się 
pogodzić z epoką, w jakiej ży- 
jemy». 

Hiszpania otrzyma w ciągu czle- 
rech lat miliard dolarów. Z 226 mi- 
lionów, wyznaczonych na rok b., 
szlab amerykański zamierza przezna 
czyć sto na budowę baz amerykatń- 
skich w Hiszpanii. 

W Madrycie odbyła się — z eka- 
zji 17-tej rocznicy objęcia władzy 
przez gen. Franco — wielka mani- 
festacja publiczna, w której ludność 
w vpeażona była w chorągiewki a- 


NAGŁY ZGON PRZEDSTAWICIELA 
FRANCJI NA KONFERENCJI RADIA 

Londyn (A. P.). — Baron de la Che- 
vreliere, przedstawiciel Francji na ze- 
braniu międzynarodowego komitetu 
radiowego, zmarł w czasie posiedze- | 
nia na udar serca. | 


„„ Chiny nie dopuszczą do wojny 


ale Moskwa podsyca 


Moskwa (A. P.) — W czwartą rocznicę 
Republiki Ludowej Malenkow wystosował depeszę do Mao-Tse- 
Tunga. Nazywa w niej Chiny komunistyczne «wielką siłą między- 
narodową, która nie pozwoli imperialistom swobodnie ujarzmić Azji 
_przemieniania 


ani prowadzić bezkarnie polityki 
nowej wojny światowej». 


«Prawda» pisze, że rewolucja 
chińska jest «najważniejszym wy- 
darzeniem historycznym» od cza- 
sów rewolucji rosyjskiej i «zwycię- 
stwa Sowietów nad faszyzmem hit 
lerowskim». Nie można dziś roz- 
wiązywać spraw światowych bez 
udziału Chin. «lzwiestja» stwier- 
dzają, że «zjednoczenie Chin jest 
już w zasadzie ukończone, pozosta 
je tylko uwolnić» Formozę i kilka 
innych wysp. 

Na przyjęciu wydanym z tej okë- 
zji w Pekinie, obecni byli m. inr. 
przedstuwiciele Wielkiej Brytani, 


w Azji” 
ich apetyty zaborcze 


Chińskiej 


utworzenia 


Azji w widownię 


Indii, Pakislanu, Birmy, Danii, To- 
had, Szwecji i Norwegii. | 


SOWIETY KOKIETUJĄ 
FRANCJĘ 


Moskwa (A. P.). — Prasa sowiec- 
ka rozwinęła kampanię propagan- 
tdową, przeznaczoną dls uszu fran- 
cuskich. Straszącć Franeję „wojskami 
niemieckimi i andersowskimi i!) ńa 
zięmi francuskiej”, prasa sowiecka 
woła, że „Francuzi nie są naiwni” 
i wiedzą, że „tarktat” francusko | 
sowiecki z roku 1944 jest najpew- 
niejszym fundamentem pokoju — 
w Europie Francja nie powimia do- 
puścić do powslania armii europej- 
skiej — oto sens tych syrenich śpie- 
wów, 


PPWIPEPYT. 


merykańskie i hiszpańskie, zakupio- 
ne w wielkich ilościach przez rząd. 
aodny uwagi był atak gen. Fran- 


cc na Wielką Brytanię, której przy- 
pomniał jej negatywne stanowisko 
w sprawie proponowanego przez 
niego pod koniec drugiej wojny 
światowej wspólnego frontu anty - 
komunistycznego. ,.Iliszpanie pamię- 
lają o lym zaślepieniu. Niebawem 
zresztą okazało się, że w starej men- 
lalności Zachodu nic się nie zmieni- 
ło”. 


SOWIETY CHCĄ UCHODZIĆ 


ZA « NEUTRALNE » ALE O.N.Z. 
NIE DAJE SIĘ PRZEKONAC 


Nowy Jork (A. P.). -— Mimo pogróżki Wyszyńskiego, że 
odroczenie sprawy dopuszczenia „Indii i innych krajów neu- 
tralnych” do konferencji koreańskiej może tę konferencję u- 
daremnić, komisja polityczna ONZ uchwaliła 48 głosami prze- 
ciwko 6-ciu (przy 5 powstrzymujących się od głosu) wniosek 
kolumbijski, by sprawę tę odłożyć do końca obecnej sesji, tj. 
poza datą 28 października, gdy konferencja miała się zacząć, 


(„.Tezeba usunąć przeszkody 
na drodze do tej konferencji. 
Trzeba się śpieszyć powie- 
dział Wyszyński. który nie tyl- 
ko domagał się zaproszenia 
państw neutralnych, ale także, 
by Sowiety zaproszono na kon- 
ferencję koreańską jako pań- 
stwo neutralne. 


Komisja polityczna ustaliła 
następującą kolejność obrad 
sesji ONZ : sprawy marokań- 
ska i luniska, sprawa wojny bak 
teriologicznej, sprawa birmań- 
SKIL 


Delegacja sowiecka zaproponowa- 
la wreszcie, by przyjęte zostały do 
0. N. Z. następujące państwa: Al- 
bania, Mongolia Zewnętrzna, Buł- 
garia, Rumunia, Węgry, Finlandia, 
Włochy, Borlugalia, Jordania, Au- 
stria, Cejlon, Nepal i Libia. Dolych- 
czas nowiąły sprzeciwiały się dopu- 
szczeniu wymienionych lu państw 
zachodnich. 


STRAJK ROBOTNIKÓW 
W STOCZNIACH W AMERYCE 


Nowy Jork (A. P). — W stoczniach 
w Nowym Jorku oraz w kilku in- 
nych poriach amerykańskich wy- 
buchł strajk. Strajk ten rozszerzyć 
się ma na wszystkie porty amery- 
kańskie na Allantyku. Armatorzy 
zwrócili się do rządu domagając się 
interwencji. Sprawę przedslawiono 
prez. łisenhowerowi, lecz nie wia- 
domo zy zastosuje on prawo Taft- 
lierlley. 


dawcze w zakresie nowych bro- 
ni. 

Ta ostatnia sprawa naprowa- 
dziła rozmowę z dziennikarza- 
mi na zagadnienie podatkowe. 
Prezydent nie zaprzeczył, że bę 
dą musiały być wprowadzone 
nowe podatki. Eisenhower za- 
mierza przeprowadzić „kampa- 
nię otwartości”. w której naród 
amerykański otrzyma wszyst- 
kie informacje, niezbedne dla 
zrozumienia sytuacji Ameryki 
wobec grożby sowieckiego ata- 
ku atomowego. , 

Prez. Eisenhower podkreślił, 
że zawsze jest gotów do wszyst- 
kiego, co może zmniejszyć na- 
pięcie międzynarodowe, ale wąt 
pi, czy projektowane konferen- 
cje mocarstw z Rosją „nie zro- 
bią więcej złego niż dobrego”. 


GENERAŁ SOSNKOWSKI 
PRZYJEDZIE WCZEŚNIEJ 


Londyn (tel. wł.). — Krążą tutaj po- 
głoski, że generał Sosnkowski przyje- 
dzie do Londynu wcześniej niż prze- 
widywano, Pogłoski te sa oparte na, 
tym, że generał Sosnkowski zrezygno- 
wał z udziału w uroczystości Dnia 
Pułaskiego w Nowym Jorku, które, 
jak wiadomo, mają się odbyć w No- 
wym Jorku w dniu 4 października. 

Podobno generał Sosnkowski posta- 
wił organizatorom póstulat, aby wraz 
z nim przemawiała wybitna osobis- 
tość z politycznego świata amerykań- 
skiego. Ponieważ organizatorzy nie 
jnogli zrealizować tego postulatu, ge- 
nerał zrezygnował z przemawiania. 

Na uroczystości nowojorskiej mają 
przemawiać profesor Korowicz oraz 
pp. Jarecki i Jaźwiński, 


ROKOWANIA HANDLOWE 

U.S.A. — NIEMCY ZACH. 

Bonn (A. P.) — Stany Zjedno 
czone i Niemcy Zachodnie roz- 
poczęły rokowania w sprawie za- 
warcia nowego traktatu handlowe 
go i żeglugowego, który ma za- 
stąpić dawny traktat z r. 1923. 


BYŁY BISKUP GDAŃSKI SPLETT — 
W KLASZTORZE KRAKOWSKIM 
Miasto Watykańskie (A. P.). — Ra- 

dio Watykańskie donosi, że biskup 

gdański ksiadz Splett, zwolniony 
przed miesiącem przez władze komu- 

nistyczne z więzienia po odbyciu 7 

lat kary, na jaką go skazano po woj- 

nie, nie wrócił do diecezji gdańskiej 

lecz został umieszczony w jednym z 

klasztorów w Krakowie. 


ać 


40 Salon Samochodowy w Paryżu otwa ty 
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W czwartek nastąpiło otwarcie 40, Salonu Samochodowego w Pa- 


ryżu. Wystawa wzbudziła duże zainteresowanie 


ze względu na 


pierwsze karoserie plastyczne i szereg nowych modeli francuskich 
i zagranicznych. Szczególnym powodzeniem cieszą się 2 samocho- 
dy : nowy typ Forda „Anglia o nowych liniach i zmienionym nad- 


woziu w typie małych samochodów, 


oraz Samochód francuski 


„Fregata-Sport” zakładów Renault. Ceny niektórych samochodów 
uległy obniżeniu w przededniu otwarcia Salonu. 


Równocześnie odbywa się wystawa motocykli i 


skuterów oraz 


samochodów używanych. 


(OCPI.) 
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i dbac: 


Cała, nie Mała Europa 


Rada Europejska omawiała nic- 
dawno sprawę ewentualnego Zil- 
iw aruniawania”” wschodnich granie 


Jiemiec, a właściwie zachodnich 
anie Rosji. Kalolicki tygodnik 


'he Tablel'" pisze. że cała lu dy- 
usja tovzyła się w próżni. 
Trudno uniknąć pyłania, jahu 
laściwie granica ma być zagia- 
antowana: Żelazna Kurtyna, kto- 
1 nie odpowiada nikomu na Za- 
"hodziej granica puczdamska, blø- 
q odrzuceją Niemcy, czy też grami- 
l przedwojenna. Irudna chyba do 
vzyjęcia dla Rosji. P, Spaak wyjmie- 
! słowo „Palska” na murqginesie, 
o, ale byt taż jedynym, który je 
pmienił, chociaż jest rzeczą oczywi 
y jak lo podkreślił p, TONUS- 
Rer) Hollis, że Polska jest kluczem 
.yłuacji ewopejskiej, jak byłe w 
XYZl-tym wieku i w r. 1939. 
Pismo przylasza następnie słowa, 
tóre wypowiedział w Strasburgu p. 
ollis, znany polilvyk katalicki i 
ionek Rady Europy. 
„Rozwiązanie sprawy wscelodnia- 
tropejskiej, które uznawałoby isl- 
"ienie w Bkurapie wsehodniej tylka 
'wóch narodów. rosyjskiego i nic- 
tieckiego, będzie rozwiązaniem, ska- 
inym na niepowodzenie”. 
I tymi słowy „The Tablet” kończy 
roje uwagi: 
Piąty gwałl na Polsce nie tylko 
szbawił świat zachodni jego anto- 
detu moralnego, ale obecna sylna- 
a w kuropie wschodniej niydy nie 
dzie mogła być uznaną za Irwa- 


WARSZAWA MA „PRAWO” 
DO MIEJSCA W RADZIE 
BEZPIECZEŃSTWA 
ilegal warszawski, Katz - Su- 
„ oświadczył, że Pelska ma pra- 
» do wakującego imiejsca nivata- 
lizo w Radzie Bezpieczeństwa O. N. 
ca a kandydatury Turcji i Filipin 
a „nielegalne”, 


Iran gotów przyjąć 
inżynierów angielskich 


Teheran (A. P.) — Rząd per- 
<i wydał komunikat, w którym wy 
izuje przy pomocy wielu cyfr, 

jeżeli przemysł naftowy ma 

zestać się zadłużać, a robotni: 
nie mają stracić pracy, koniecz 
2 będzie dopuszczenie do Aba- 
anu inżynierów i specjalistów bry 
jskich. «Doceniając całkowicie 
'dealizm i ofiarność narodu irań- 
kiego, rząd zamierza przedsię- 
ziąć skuteczne środki dla urucho 
nienia bogactw, które są głów- 
iym źródłem dochodów narodu i- 
rańskiego». 


Śmiertelne niebezpieczeńs 


Po procesie biskupa Kaczmar- 
ka przyszło niespodziewanie szyb 
ko złożenie z urzędu ks. Prymasa 
Wyszyńskiego. ; 

Wiadomo powszechnie, że ks. 
Prymas był zwolennikiem jak naj- 
ściślejszego ograniczenia się du- 
chowieństwa do działalności ściśle 
religijnej, a także ułożenia stosun 
ków z abecnymi władzami, czego 
dowodem. może być m. in. znana 
umowa Episkopatu polskiego z re 
żymem. ki oy 

Posunięcie komunistów nie mo 
że mieć nawet cienia pozoru cze- 
goś innego, niż to czym jest w rze 
czywistości. Chodzi o walkę z sa- 
mym Kościołem katolickim, a sze- 
rzej rzecz ujmując z samą religią. 


Po skazaniu biskupa Kączmar- 
ka, po aresztowaniu ks. Prymasa 
Wyszyńskiego staje przed nami 
w całej wyrazistości proste pyta- 
nie, jaka ma być nasza odpowiedź 
na to, co robi Kreml w Kraju. 


Trudno powiedzieć, by cało- 
kształt wydarzeń a zwłaszcza re- 
akcja Zachodu na wydarzenia w 
Polsce mogły nas napełniać opty- 
mizmem. 


Tak się złożyło, że wiadomość 
o zawieszeniu ks. Prymasa Wy- 
szyńskiego ukazała się w pewnym 
wielkim dzienniku paryskim tego 
samego dnia, kiedy komentowano 
zwycięstwo Skoneckiego w zawo- 


dach o puchar Po 
ree, Temu dru- 
giemu wydarze- 
„niu poświęcono w 
piśmie, które cytuję, 
8 razy więcej miejsca. 


dokładnie 


To drobne porównanie dobit- 
niej niż co innego wskazuje na 
przerażającą niższość tzw. Zacho-, 
du w walce z Kremlem. Nic nie 
zmieni faktu, że świat znajduje 
na drodze do zjednoczenia i praw 
dopodobnie już nasze dzieci doży 
ją okresu, w którym możliwość woj 
ny między narodami wyda się 
czymś równie  nieprawdopodob- 
nym, jak możliwość bójki o zega- 
rek z pierwszym napotkanym na 
ulicy przechodniem. Przypomnij- 
my sobie przecież, że był czaś, 
kiedy odruchową 
go człowieka na spotkanie bliźnie: 
go z łupem była chęć jego za- 


bicia, wprowadzona natychmiast 
w Czyn... 
Współpraca międzynarodowa 


jest technicznie tak łatwa i go- 
spodarczo tak korzystna, a kon- 
flikty międzynarodowe gospodar- 
czo tak rujnujące, że świat zjed- 
noczyć się musi. | już dziś każda 
polityka konsekwentnie prowadzo 
na z punktu widzenia jednego 
świała musi mieć olbrzymią prze» 
wagę nad polityką, opierającą się 


INTELIGENCJA A KOMUNIZM 


Jednym z ciekawych fenomenów 
przedwojennej politycznej rzeczywi- 


siości byt niezrozumiały pozornie 
fakt dużych sukcesów komunizmu 
wśród lak zwanej inteligencji czy 


też klas średnich. 

Ciekawe świalło na to zagadnienie 
rzucił oslatnio słynny Whittaker 
Chambers, nawrócony komunista i 
koronny świadek w procesie Algera 
Tissa. W książce swej „Świadek” 
wyjaśnia lo nazwisko mniej więcej 
lak : 

Klasy średnie i inteligencja wsie- 
pują do parlii komunislycznych nie 
dlatego, aby się poświęcać walce o 
ideę. lecz dlatego aby zachewać i 
utrzymać swą własną pozycję ma- 
tecrialną i społeczną. Wojna oraz 
idea państwa opiekuńczego wyrów- 
nały w pewnym sensie niesprawie- 
dliwości społeczne, przyckymi klasą 
równaną w dół byly przede wszyśl- 
kin wżrstwy średnie. 

W rezullacie dziś tylka ludzie na- 
prawdę begaci zagwarantować mo- 
ga swoim dzieciom niezależność fi- 
nansową i pozycję społeczną. Młod- 
sze pokolenia rodzin inteligenckich 
zapewnić sobie mogą przyszłość ma- 
terialną oraz pozycję społeczną 
przez wstąpienie do tajnej organiza- 
cj o zasięgu świalowym. Przyna- 


Zaostrzenie sporu 


= Z ANDORA 


Stały przedstawiciel Prezy- 
deuta Republiki Francuskiej - 
jako jednego z dwóch szefów 
Uipuciego państwa Andory — 

refekt departamentu Pyrenees 

rientales wystosował do rady 
go państwa - — orędzie, w kló- 
rym m. i. oświadcza, że kupcy i 
iane zainteresowane osoby zwol 
nione są od obowiązku składa- 
nia opłat, nałożanych ostatnio 
rzez władze Andory na towary 
pochodzenia francuskiego. 

W następstwie tego orędzia 
“yndyk Generalny Andory p. 
ayrat zwołał nadzwyczajne 

ebranie rady, na którym p. Ar- 
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sgamy możiiwośol pomMyłGk 


mengol obszernie zreferował do 
tychczasowy przebieg sporu z 
władzami francuskimi (stresz- 
czony w nr. 223 Slowa") Od- 
mowa dalszego uznawania 
przez Francję p. Cayral i jego 
zastępey jako syndyka i wice- 
syndyka generalnego oraz inne 
znane zarządzenia odwetowe 
były tematem dyskusji. Z głoso- 
wania, które nastapiła, wynika, 
że dotychczasowe sztywne sta- 
nowisko syndyka znalazło jed- 
nomyślne poparcie rady. 
Niewiadomo,*czy przewidzia- 
ne na 13 grudnia br. wybory u- 
zupełniające w Andorze zdołają 
zmienić skład rady w tym stop- 
niu, by wypłynąć na zmianę sta- 


nowiska maleńkiego państew- 
ka wobec żądań francuskich. 


Zmiany takie wydają się raczej 
mało prawdopodobne. 

W sprawę wdała sie ostatnio 
w sposób dość hałaśliwy regio- 
nalna prasa francuska z tuluzań 
skim potężnym organem rady- 
kałów „Depeche du Midi? na 
czele. „Depeche? wysłała nawet 
jednego ze swych wybitnych 
współpracowników red. Emilu 
Debard do Andory ktory rozpo- 
czął publikację serii artykułów 
w obronie suwerennych praw 
pirenejskiego państewka oraz 
interesów kupiectwa w sąsied- 


nim dep. Ariege, które na 
skutek utrudnień  gramcznych 


mocno ucierpiało podczas tego- 
rocznega sezonu letniskowo-lu- 
rystycznego. W. 


NIE MA ULTIMATUM 
W SPRAWIE ZAPORY 
NA JORDANIE 


Damaszek (A. P}. -- Rząd syryjski 
zastrzegł się przeciwko uważaniu za 
ultimatumi noty proteslacyjnej, jaka 
skierował do trzech macarstw w spra 
wie zapory na Jordanie, Syria wyra- 
zila tylko „swój punkt widzenia”, 


POWRÓT DO KOŁCHOZÓW 
NA WĘGRZECH 

Budapeszt (A. P.). — Komunistycz- 
ny premier rządu węgierskiego, Imre 
Nagy, oświadczył w przemówieniu, 
że system zbiorowych gospodarstw 
rolnych jest najlepszą formą gospo- 
darki. Dodał on, że obecnie gdy usu- 
nięto już główne wady gospodarki w 
kołhozach, chłopi nie powinni ich 
opuszczać i odchodzić na gospodar- 
stwa prywatne. 

Nagy groził chłopom opornym, że 
będą oni żałowali opuszczenia gospo- 
darstw rolnych. 


~ leżność la, prócz zapewnienia posa- 


dy, poparcia i znaczenia, daje we- 
więtrzną satysfakcję stania się 
czymś „lepszym niż sąsiad zza pło- 
lu. 'Wszysikie zaś le korzyści osobi- 
ste pokrywa preteksl siużeni 
wie prolelarialu. 

Wydaje się, iż wyjaśnienie lo tra- 
fia w sedno, G 


Wszędzie ta sama 

falszywa piosenka 

Francuski ksiądz 
aresztowany w Szanghaju 


za szpiegostwo 

Hengkong A. P.). -- Dziennik Pe- 
kinski donosi, że o. Gabriel Robbe, 
liczący 66 lat, rodem z Franche - 
Comle, zoslal aresztowany w końcu 
sierpnia w Szanglaju, 
lem, że slal na czele sieci szpiegow- 
skiej. oplalającej szkoły misyjne w 
Pekinie, Tientsinie, Tsinglao, Szany= 
haju i Czunkinku. 


Robbe został również oskarżony o 


powadzenie akcji wywralowej na 
szkodę narodu chińskiego, oraz a 
przechowywanie broni w Kolegium 
św. Franciszka Ksawerego w Szang 
fajn. Broń,i aparaly radiowe, któ- 
ře rzekomo wykryli komuniści, 
miały być schowane w studni. 
Dziennik pekińnski pisze, że „Oj- 
ciec Robbe inweslował fundusze w 
pewne przedsiębiorstwo żeglugowe, 
hy móc wejść w sfery przemysło- 
wo - handlowe i posługiwać się ni- 
mi do celów szpiegowskich". Dzien- 
nik wyraża zadowolenie, że palicji 
bezpieczeństwa udało się wykryć le 
aferę i sparaliżować „kontr - akly- 
wisłów rewalucyjnych. wśród kleru 
katolickiego” ujawniając ich szkod- 
liwy charakter. d | 


Przełożyli : J. 


W okresie bombardowania Londynu, dziennikarz 
Artur Howe, wpląluje się przypadkiem w niemiecką 
aferę szpiegowską. Tajemniczy ludzie zabiegają o ode- 
branie mu objeklu, wygranego na kiermaszu. Rowe 
ranny w zamachu traci pamięć. Odzyskuje ją powoli 
w klinice dla nerwowo chorych, gdzie nadają ma 
nazwisko Digby. Obok kliniki znajduje się pądejrzu- 
na „Izba Chorych”, będąca więzieniem dla niewygo- 
dnych chorych. Bojąc się zamknięcia w niej, Rowe 
Wówczas 
wyjawia mu jego nazwisko i przeszłość. Rowe udaje 
się do Scotland Yardu, gdzie składa zeznania. 


pastanawia opuścić klinikę. 


— To ślicznie — rzekł mister Prentice głasz- 
cząc swe długie wąsy. — Po prostu godne podzi- 
wu... A pan osobiście nie miał jakichś zastrzeżeń? 

— [raktowali mnie bardzo dobrze. 


— Tak, tak. Tak właśnie przypuszczałem. Bo, 
widzi pan, gdyby tylko ktoś się użalił (a przecież 
to są wszystko dobrowolni pacjenci), to mogło by 
dojść do jakiejś inspekcji zakładu. Czekam na to 


od dawna. 


— Na oddziale zamkniętym już czas na zaża- 
lenia. Jeśli ktoś nie jest wariatem, oni mogą szybko 


się postarać, aby nim został. 


W ogniu tej ślepej walki Artur zapomniał na 
moment o majorze Stone; zaraz odczuł wyrzut su- 
mienia, usłyszał zmęczony głos zza drzwi zamknię- 


tych na klucz. 


— leraz trzymają tam jednego, który nie jest 


wariatem. 


— Różnica poglądów z naszym dr Foresterem? 
— [en człowiek twierdzi, że widział doktora 
i Poole'a ( to pracownik Zakładu) jak majstrowali 
coś po ciemku w pokoju Poole'a. Powiedział im, 
że szuka odpowiedniego okna, z którego mógłby. - 
flankować... — Rowe urwał, po czym dodał: — 
On jest trochę zbzikowany, ale zupełnie łagodny, 


nie żaden furiat. 


— Co dalej? — popędzał mister Prentice. 
— On uważał, że Niemcy okupują małą wy- 
sepkę w stawie. Mówił: że widział ich jak się oko- 


pywali. «AB 


— | powiedział to doktorowi? 


reakcją każde- ' 


pôd zarzu=, 


| Wojciech ZALESKI 


Słowo Pozkie 


o zasłarzałe poję 
cia ściśle izolo- 
wanych interesów 
p o $śzczególnych 
państw. 

Najlepiej właśnie zrozumieć to, 
obserwując konkretne wydarzenia. - 
Przystąpienie do dalszego etapu 


'walki z religią w Polsce traktowa- 


" 


` 


B. PORAY I O. ŻEROMSKA, 


"nad światem. 


ne jest przez Kreml jako frag- 
ment polityki zdobywania władzy 
Dla przeciętnego 
rządu zachodnio - europejskiego 
jest to natomiast wydarzenie w 
odległym kraju, które w żaden 
widoczny sposób nie wiąże się z 
jego tzw. interesami. 


Rosyjska koncepcja zjednocze 
nia świata jest niemożliwa do po- 
godzenia z naszym poglądem na 
świat, a nawet zagraża bytowi na- 
rodowemu Polski. Naród jest w 
naszym pojęciu istotną i nie dają- 
cą się przekreślić więzią człowie- 
ka z ludzkością. Prawa narodów 
wynikają w ostatecznym rezultacie 
z nienaruszalnych, bezwzględnych 
wartości każdego człowieka i jego 


własnego dorobku kulturalnego. | 


W systemie bolszewickim jest 
inaczej. Nie ma praw jednostek i 
narodów; jest tylko rozwój życia 
ku coraz bardziej «posjępowym» | 
formom, któremu podporządkowu | 
je się wszelkie -ponadhistoryczne | 
wartości. | 

System jest nam wrogi i obcy, | 
ale jest systemem opartym o rze- | 
czywistą sytuację w dzisiejszym! 
świecie. Można mu przeciwstawić 
tylko system łączący to oparcie 
się o rzeczywistość świata z wiecz- 
nym ludzkim ale i ponadludzkim 
dążeniem ku bezwzględnej Praw 
dzie. 

Nie można mu natomiast prze- 
ciwstawić wszelkiego braku syste- 
mu, wszelkiego braku myśli, uj- 
mującej w śmiałą syntezę dążenia 
wszystkich ludów naszego globu. 

Po procesach przeciw ducho- 
wieństwu wznosił się głos protestu 
wygnańców polskich,  zrzadka 
wspierany wypowiadanymi pół- 
gębkiem oświadczeniami zachod- 
nich tubylców. Trudno powie- 
dzieć, by odezwał się głos prote- 


two wisi nad 


światem | 


stu świata. Obawiam się, że tak! 
samo będzie i po zamachu na ca- | 
łą hierarchię Kościoła w Polsce. | 

Bylibyśmy ślepi i głusi gdybyś 


my nie widzieli niebezpieczeńtw 
zagrażających *. światu. Byliby- 
śmy też ślepi i głusi. gdybyśmy 


dziś die dostyszeli, że w postawie 
świata zachodniego widać brak 
pod nogami mocnego gruntu hi- | 
storycznej rzeczywistości. Byliby- 
śmy tchórzliwymi dezerterami wal 
ki o podstawy ładu światowego, 
gdybyśmy nie stanęii do boju na 
prawdę i w największym stopniu 


decydującego, my. którzy tak ła- 
two dawaliśmy się w tcku naszych 
dziejów nakłaniać do walk bez- | 
użytecznych. | 


emi OSY 


«Słowo Polskie» 
ZMOBILIZOWAŁO OPINIĘ PUBLICZNĄ 


PISZE NAM OJCIEC BOCH EŃSKI 


Od wybitnego filozofa katolic- 
kiego i świetnego pisarza znane- 
go w szerokich kołach intelektual 
nych w całym świecie, profesora 
Uniwersytetu we Fryburgu Ojca 
Inocentego Bocheńskiego otrzy- 
maliśmy następujący list, którego 
treścią z przyjemnością dzielimy 
się z naszymi Czytelnikami. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

Od kilku miesięcy otrzymuję, 
dzięki uprzejmości Panów «Słowo 
Polskie». Czytam je regularnie i 
wykorzystuję w dwojaki . sposób: 
do mojej dokumenłacji w spra- 


Z życiaPolaków w Szwecji 


25-LECIE PRACY SIÓSTR SŁUŻEBNICZEK MARII 


W dniu 26 wrzesnia Siostry Służeb- 
mrzki Mar majace swoje Domy W 
Osharstracin Uuelsinzborgu, obeho- 

| í ALU AE DDK 
Gdy 
Siosiry Służelmiczki Marii, kto- 
rych ebesnie jest tylka =iedtiu, przy- 
=; i 7 va wi „i 
aposto kiego w 5 í s. bp. Muel- 
lera i zërzivizai vr NIU 
da. 

pierwszy <w ] utwurzyły w 
O-karstrocm. gdzie było największe 
skupienie Polaków i gdzie już zasta- 
ły wybudowany pizez nich piękny 
seśczck. (bok tegoż kościółka Sio- 

postawiły Dam Dziecka, W 


i 


zu dnia prace rodzeów dzieci pol- 


skich emiżramoów znajdowały tam 
sehr nienie i opiekę a dziewczęta Urzy 
lv się (czyku polskiego. religii. szy- 
ca i zotowania. Obecnie w Domu 
tym Znajdują również przytułek sie- 
rety pol kie i inne dzieci najbardziej 
POREZ Y WAZON przez los, Sio- 
stry prowadza panadto chóry kościel- 
ne w €iskur<sifPorTn Hacisinzborzen 
zajmują się obsługą kościelną i pie- 
t 1] Ury I 


ODEZWA DO ANCLIKÓW 


Londyn tel, Pol- 
skiej Akcji Katolickiej w 
Brytanii wydał udezwę w języku an- 
gielskim i polskim w sprawie napa- 
ań i katniiki wi 6 


wł... — Instytut 


Jak się dowiadujemy, 
Zjednoczenia 
Brytanii. 
z „UW 


orzanizacje 
bolskiego w Wielkiej 
organizacje komlatanckie i 
Ziy zi wielkie zebra- 
nie matiftestacyjne, Prawdopodobnie 
koła katolickie urządza również z 
branie protestacyjne dła Anglikow. 


- KOLEGIUM; WOLNEJ 


Wielkiej ; 


j 


Brak zupełny od czasow przedwo- 
jennych dopływu sióstr z Domu Ma- 
c.erzysiego w Pleszewie, nie pozwala 
liestety na rozwinięcie pracy stosów 
nie obecnych powojennych po- 
trzeb Polonii, dla której np. kolonie 
wakacyjne dla rozproszonej w ciagu 


do 


obu po calej szwecji dziatwy pol- 
skiej. postawione na odpowiedyi 
wzioniie — są ciągle paląca potrze- 
Jnl. 


Zasłużonym przez swa działalność 
w szwecji sSiostron Służebujczkom 
Marii towarzyszą w dniach ich jubi- 
euszu najlepsze życzenia dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra Kościoła i 
Polski, 
INAUGURACJA SEZONU W POLSKIM 
SZTOKHOLMIE 

Polski Komitet Pomocy w Szlok- 
hołnie przy współudziałe miejscowe- 
go koła SPR zainaugurował sezon je- 
sienny w Życiu Polonii „Wieczorem, 
w czasie ktorego płk. 5t. Iwanowski 
wygłosił odłzyt sprawozdawczy ze 
światowego zjazdu SPK w Londynie. 
1» Norwid-Nowacka, utalentowana a- 
deprka szkoły dramatycznej w Londy- 
nie urozmaiciła wieczór pięknymi re- 
cytacjami, 

W części towarzyskiej podano pol- 
ski bigos, przygotowany przez panie 
z komitetu, 


KOLO ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO 
i W ESKILSTUNIE 
w.konało ostatnio na swym walnym 
zebraniu, odbytym w obecności pre- 
zesa Rady Uehodźstwa, gen. łPrzyjał- 
koewskiego, wyboru nowych władz. 
Do zarządu Kola wybrani zo- 
stali pp. Jan Jastrzębski, prezes, Ta- 
densz Dabrowski sekretarz, Filipkie- 
wiez skarbnik, Henryk Sypuła — za- 
stepca członków zarządu. Do komisji 
rewizyjnej weszii pp.: Z. Jastrzębski i 
J. Graboś, 


B. K. 


EUROPY 


U PROGU TRZECIEGO ROKU AKADEMICKIEGO 


Z początkiem sierpnia Kolegium 
Woinej Europy rozpoczóło trzeci rok 
swego islnienia. Przypomnijmy głó- 
whe zadania Kófeginm: 

1. Umożliwienie młodzieży uchodź- 
czej sludiów uniwersyteckich; 

2. W oparciu o zasady prawdzi- 
wie demokratyczne, przygolowanie 
słuchaczy Kolegiun do ideowej i 
społecznej pracy w służbie: ich na- 
rodów; 

3) Udzielenie pomocy tej mładzie- 
ży w pracy nad wyrebieniem cha- 
rankiem 

Liang sludiującej młodzieży nic 
przekróczyła mianowicie ficzby 200, 


Rowe. 


-— Gdzie Poole pana odwiedził 
— Nie pamiętam. Cała lała moj 


liczba, która była granicą maksy- 
imalną w ubiegłym roku. Za wyjąl- 
kiem pewnych przesunięć wewnęątrz- 
nych, nie doszło do żadnych poważ- 
nych zmian w obrebie grup narodo- 
wościowych. Grupa polska liczy na- 
dał 50 studentów i studentek. 

Zmiany, o których warlo wspo- 
umieć, okazały się w poslępie doj- 
rzałości umysłowej miodzieży Kole- 
gimn Wolnej Europy. 

Zmiany te uwydatniają się w pro- 
sSramie, opracowanym przez nowy 


Dziekanal, na czele którego stanął 
— lynczasowo — dr M. Połulicki, 
oraz w zainteresowaniu, z jakim 


Ilustrował : W. Januszewski. 


— Poole przyszedł kiedyś do mnie, nie pa- 
miętam jak dawno temu, i domagał się jakiegoś 
keksu, który wygrałem. W tym czasie był nalot. 
Wydaje mi się, że chciał mnie zabić, ponieważ 
nie chciałem mu dać tego keksu, który był zrobio- 

"ny na prawdziwych jajkach. Czy myśli pan, że i 


ja zwariowałem ? — zapytał z niepokojem. 
dr Forester — Nie powiedziałbym tego — rzekł mister 
Prentice z namysłem. — Życie bywa bardzo dziw- 


ne. Tak, bardzo: dziwne. Historia mówi o tym. Czy 
wie pan ‘naprzykład, 
zostały przeszmuglowane z Chin w wydrążonej las- 
ce ;? Po prostu: nie wypada wymieniać niektórych 
skrytek, których używają szmuglerzy diamentów. Ja 
także właśnie teraz poszukuje — i to z największą 
troską — czegoś, co może być niewie 
diamentu. Keks ?.. Czemu nie. bardzo dobrze. 
Ale on pana nie zabił... 

— Mam jeszćze tyle luk.w pami 


że gąsienice jedwabników 


e większe od 


ęci — rzekł 


o) 


ego życia są 


jeszcze dla mnie ciemne. 


— Zapominamy bardzo łatwo to, co sprawiało 
nam ból — rzekł Prentice. 

— Prawie chciałbym okazać się krymynalistą, 
bo wtedy mielibyście moje akta. 

Mister Prentice powiedział łagodnie : 


NE 


bi pan postępy, bardzo duże postępy. Teraz wróć- 


my do zamordowania tego Costa. Oczywiście 
mogło być wyreżysowane: aby zmusić pana do u- 
krywania się, aby powstrzymać go od przyjścia do 
nas. Ale co było dalej? Wydaje sie, że pan się jed- 
nak nie ukrył i nie zameldował na policji. | o czym 
to pan wiedział... albo my wiedzieliśmy ? — Po- 
łożył swą dłoń płasko na stole i mówił dalej : 
Oto piękny problem. Można 
równąnie algebraiczne. Prosze mi najpierw powtó- 
rzyć to, co pan powiedział Gravesowi. 

Rowe opisał ponownie to, co sobie przypomi- 


to 


by 


prawie ułożyć 


nał o.zatłoczonym pokoju, zgaszeniu świateł, o gło- 


sie i o strachu. 


— Tak. Proszę pana — zaczął prosić Artur — Graves, oczywiście, nie potrafił teqo oce- 
— czy nie meglibyście wyciągnąć go stamtąd- nić — rzekł mister Prentice ściskając swe kościste 
Wpakowali go w kaftan bezpieczeństwa, a prze- kolana i kołysząc się lekko. — Biedny Graves! 
cież ten człowiek nie skrzywdziłby muchy... Zbrodnie w afekcie, popełnione przez tragarzy ko-' 

— Powoli — powiedział niezbyt współczują- lejowych — oto kraina jego ducha. Ale my, w tym 
co pan Prentice; był ton bezwzględności w jego oddziale, musimy się interesować dziwacznymi rze- 
uprzejmym sposobie bycia.— A Poole? — zapy- czami. Dlatego Graves nam nie ufa, po prostu nam 


„ tał, zmieniając nagle temat. 


nie ufa. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


studenci oddają się wykonaniu owce- 
gc programu. Program ten obejmo- 
wał, w tym roku dwie części: 

Część ogólna, w której skład wcho 
dziły studia: Rosji carskiej oraz pt- 
lityki Z. S. S. Rod czasów Rewo- 
lucji Październikowej do dzisiej- 
szych dni; Niemiec od Traklalun w 
Wesifalii (1648), do oslatnich 
wyborów; problemów europejskich. 

Część przenaczona dla poszczegól- 
nych narodowości. 

W zakresie pierwszego cyklu wy- 
kladów, ks. prof. Boeheński, wybil- 
ny nczony polski, profesor na Uni. 
, $ * wi vimt "ŻWA | 
ria), wygłosił 
dzo głebokich 


ściowyeh, Dziekanat Kolegimn za- 
prosił dwu dobrze znanych profeso- 
rów hisloryków. 

Pierwszy przybył dr T. Komarnic- 
ki, dyplomala polski, a 
profesor Szkoly Nauk Polilycznych, 
a kilka dni poźniej, gen. M. Kukiel 
były min. wojny oraz docent 
Uniwersykcie Jagiellońskim., 


na 


Profesor Komarnicki poświęcił 
wykady Odrodzeniu Państwa Pol- 
skiego, jego polityce wobec zagad- 
nien wyrosłych z lvymże odrodze- 
niem i związanych z Ligą Narodów 
maz polityce Polski Walczącej w 
czasie wojny. 


Program odczylów profesora Ku- 


kiela nosił tytuł: -- Sylnacja Pol 

| XIX Wieku, a Europa 
Wykłady  znakamitych profeso- 

rów, interesowały niezmiernie shu- 


chaczy. Dowodciam lego zaintereso- 
wania byly licznę pytania oraz ży- 
| lugie dyskusje jakie wywią 
zywały się po każdym cyklu wykła- 
iłów, Co więcej, pobyt w Kolegimn 
wybitnych przedstawicieli polskiego 
świata nauki pozwolił im zapoznać 
siq bliżej z grupą młodzieży polskiej, 
która pracą swą pragnie służyć 
zniewolonemn Krajowi oraz Eini- 


Ldward MI ADKY,. 


Prawnicy potępiają 
tortury policyjne 


Rzym. (A. RJ. W czasie 
międzynarodowego kongresu 
prawa karnego z udziałem de- 
legatów 30 narodów, profesor 
belgijski Bruas z Liege gwal- 
lownie wystąpił przeciw słoso- 
wanym w wielu policjach świa 
la torturom przy tzw. trzecim 
stopniu przesłuchiwania. Profe- 
sør twierdzi, że policja winna 
zajmować się obwinionym tyl- 
ko do chwili jego aresztowania, 
natomiast śledztwo i przesłu- 
chanie winny być powierzone 
władzom sądowym. Trzeba 
szczególnie wyeliminować wszel 
kie przesłuchania trwające kil- 
kanaście godzin, grożby moral- 
ne lub fizyczne, podstępy i tor- 
Ury 

Kongres wypowiedział się 
przeciw wszelkiej postaci tortur 
i nacisków policyjnych. 


ponownie szereg har- | 
wykładów na temat | 
historycznego gowiec- | 


W ramach wykładów narodowo- | 


obecnie i | 


| 


wach Kościoła w Polsce oraz prze 
syłając je biednym chorym na te- 
renie naszej Misji, Dziś, po kilku 
miesiącach czytania dziennika i 
obserwacji reakcji tutejszych Po- 
laków na jego treść, chciałbym 
zakumunikować Panu Redaktoro- 
wi mój pogląd na rolę Jego pi- 
sma. 

Pogląd ten można 
twierdzeniu, że Panowie pełnią 
nadzwyczaj pożyteczną pracę. 
Dzięki «Słowu» posiadamy wresz 
cie polski dziennik, przynoszący 
inłeresujące nas wiadomości nie- 
mal równocześnie z prasą : lokal- 
ną i oczywiście, w znacznie więk- 
szej ilości a lepszej jakości, jeśli 
o sprawy polskie chodzi — a przy 
tymi w kontekście pozbawionym 
owego jadu  potępieńczych 'swa- 
rów, który znajdujemy niesłeły na 
łamach niektórych innych pism 
emigracyjnych. 

Nie jest to jednak jeszcze 
wszystko. «Słowo» odegrało osłat 
nio, w czasie procesu przeciw ks. 
Bpowi Kaczmarkowi, bardzo moim 
zdaniem doniosłą rolę mobilizato 
ra polskiej opinii. Na moim tere- 
nie, na którym ponoszę część od- 
powiedzialności za informację i 
orientację Polaków, stanowi ono 
wprost bezcenną pomoc. 

Pragnę Panu Redaktorowi i Je 
go współpracownikom podzięko- 
wać za to wszystko i życzyć «Sło- 
wu» pomyślnego rozwoju. 

Racz Pan przyjąć, Panie Re- 
daktorze, wyrazy mojego ‘wysokie 
go szacunku. 


I.M. BOCHEŃSKI, O.P. 


streścić w 


CHURCHILL | 

Premier brytyjski i minisłer spraw 
zagranicznych, powrócili z urlopu i 
objęli urzędowanie. Dziś odbywa się 


EDEN W LONDYNIE 


posiedzenie gabinetu brytyjskiego. 
na którym in. in. omawiana hądzie 
nata sowiecka w sprawie projekto- 
wanej pezez Zachód konferencji w 
LARE 
RZĄD SOCJALISTYCZNY W DANII 
Socjalisfa ledioft utworzył rząd 
czyste sotjal - demokratyczny. Jak 
wszystkie poprzednie rządy duńskie 
od roku 1945, i ten nie ma większo- 
ści w parlamencie (74 głosy na 175). 
Nowy rząd jest zwolennikiem Wspól 
noty Allantyvckiej. 
ADENAUER PANEM SYTYUACJI 
W OBU IZBACH 
Neutralistyczny rząd Maiera* w 
Ladenii — Wilemhergii ustąpił, ro- 
biąc miejsce koalicji pod przywódz- 
iwem chrześcijańskich demokratów. 
Mając pięć miejse w Radzie Związ- 
kowej, nowy rzad Badenii zapewnia 
Adenanvrewi większość ośmiu gło- 
SME i5 : 1 iz 
niemieckiej Bepubliki 


\ ŁA | h przeciw) w tej 
bie wyższej 
Związkowej, 
AUTONOMIA WYWALCZONA 
- GŁODÓWKĄ 
Z dniem -go października, Unia 
ledyjska wzbogacił « się o nowe par- 
stwo. Z prowincji Madras, wyłączo- 
na zolla Andhra, kraj wielkości 
Wielkiej Brytanii o 20 milionach 
mieszkahcaw, którzy mówią jezy- 
kiem lelegu i oddawna domagali się 
antenomii, Sprawę przesądziła gło- 


iw "lncgo z przy YfalcóW pali 
lvcznych tego kraju, zakończona 
śiniercią. Ruch  niepodlegościowy 


Zndlny popierany jesl przez korun- 
nislów, którzy w parlamencie lokal- 
nym rozporządzają 40-ma głosami 
naa 140. 

JEŃCY „OPORNI” NIE BĘDĄ 

NAMAWIANI DO POWROTU 

Na  skuiek proieslu dowództwa 
alianckiego przeciwko urhwale neu- 
bLalnej komisji. repalriacyjnej, ode 
roczone zostały bez lerminu odpra- 
wy „wyjaśnia jące”. Komisja uchwa- 
lila, że każdy „oporny” będzie mii- 
siał sluchać namów do powratn 
„czy chee czy nie chce”, Władze 
alianckie sprzeciwiły się lej próbie 
nacisku i odprawy, które mialy res 
począć się 23-40 września, ną razie 
odbywać się nie będą. 

AMBASADOR T1TA NA KREMLU 

Po pieghi latach, Tilo ma znów 
stosniki dvplomalyczne z Moskwą. 
Nowy ambasador. jugosłowiański, 
Vivie, złożył na Kremlu listy uwie- 
rzylelniające i natychmiast odbył 
rozmowę z przedsławicielammi rządu 


NIEMCY WSCHODNI UCIEKAJĄ 

| PRZED ZIMĄ 

Liczba uchodźców ze strefy sowipe 
kiej wzrosła w ub. tygodniu do 600 
dziennie (latem spadła do 300). Ilość 
wydanych paczek żywnościowych. 
przekroczyła liczhę 5 milionów. 

BOHLEN WRACA DO MOSKWY 

Po naradzie z rządem w Wąszyng, 
tenie, ambasador Stanów Zjednoczo- 
nych w Moskwie, Bohlen, przyleciał 
do Paryża samololem, by udać się 
na swoje slanowisko w Moskwie. 


krótkowęzkowało 


= Minisier zdrowia Złotego Wy- 
braa iw Afrvre Zachodniej) przy- 
byl de Niemiec eiom zwerbowania 
Jekarzy i sióstr do tamlejszych szpi- 
=  |Poingeno - koreanski  lalnik, 
który wylądował na najnowocześ- 
niejszym, Mig Korei Południo- 
1. aświeulezył, że lolnicy suwiec- 
cy brali czynny udział w wojnie na 
K 
s Wskaźnik produkcji przemysło- 
" i Zaeiwdnieh pog 
niósł sie w sierpniu do liczby 154. 
belicyvl handlu zagranicznego 
Francji wynosił za pierwsze 8 mie- 
sięcy bq. 68 miliardów franków, 
wobec I81 miliardów za len sam o- 
| + röku ubiegiego 
m li obrazów, zrabowanych w Au- 
sirii przez zastęprę Hilera Borman- 
na, podarowanych zostało przez je- 
go żonę wiernemu =zoferowi. Obec- 
nie obrazy te zwrócono rządowi au- 
strackiemu. 


` + 
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ad 
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PIĄTEK 
5 
s» 
— - 
PAŻDZIERNIKA 


Św. ANIOŁOW STROŻOW 


C W -—WAĘ T 

Ureczęstesć Antobw Siniżow ul 
thodzono dawniej razem ze wsp mi- 
memeni św. Michała  Arelranieła w! 
dniu 29. 9. Powstała w wieku bv. 
a w 16%0 rozpowszechniła się w całym 
kościele, $w. Paweł stwierdza w lis- 
cie do dłebrajczykow 1. 14, że Anio- 
łówie sluza człowiekowi. aby Lvl zba: 
wiony. Dobrymi Aniolami postuguje | 
się Bóg w rządach nast światem. | 

Jest dogmateni naszej wiary, że A- 
niolawie sfrzegą ludzi, i że dzeri 
mają swych Aniofów SWrożówo Każdy 
cziww ak na wsród niche swezo „opie 
kuna, a nawet całe narady są pod 
opieką Aniolow, ; 

w dniu dzisiejszym  wyrażalmiy 
wdzięczność Bogu za Cpiekę Amołów 
nad nami. 


-—q— ' — 


Nabożeństwa w okręgu 
duszpasterskim Motz 


W Meizu: w niedzielę 4. X bor. 


Msza św. w kaśriele św. Segoleny 
o godz. 9 na intencje uwieziimegu 
ks. bpa Kaczmarka z Kiele innies- 


nowanego Prymasa Palki ks. kar- 
dvnala Wyszyńskiego Z Warszawy 
oraz wszystkich Rodaków, wiz 
nych za Wiarę św. 

W Saimle Marie anr 
MSZA św. o gdz. 11.20. 

W poniedziałek z powodu kenfe- 
rencji księży na biskupslwie, w Me- 
tm z kard. Piazza. nabożeństw rò- 
żeńwowych nie będzie w Talange. 
Clonange ġ Metzu. 


(henes 


Nabożeństwa różańcmee W paž- 
dzierniku: —- 
Aleiz. L'adziennie w kaplirwt g 
dzinie 19.15. 
TALANGE— Poniedziwiek 0746 


dzinie 17-tej. 
CLOWANGE. 
dzinie 8.15. 
ST BRITVAT. Worek o I-lej, 
STE MARIE aux CH, — wlorek a 
godzinie t6-tej. 
ANNEV LLZ Piatek o ga 16-16] 
HAGONDANGE - CETE, Piątek 
u gudzinie. le-le]. 

Zucluwaju Szan, Italaków dn liz 
nże dan w powyższy! h Wil- 
żeństwach, które eliarujsiny za cier- 
piących za Wiarę w kraju. 

Ks. dziekan W. MIEDZIŃSKI. 


Poniedzialek u gee 


JEDNO WIEM TYLKO: 
POLSKA ZMARTWYCHWSTANIE 


Z 30-LECIA PARAFII i K.T.M. W NOEUX-LES-MINES 


Podwójny jubileusz --- para- 
Fialnv i społeczny, zgromadził 
liczne rzesze Polaków, w czym 


wielu weteranów-cmiśranlów, 
którzy pierwsi przybyli do 


Noeux i założyli wiele Towa- 
rzystw i sam K.T.M. 
Imponujacy rozmach uro- 
czystości był wynikiem skojarzo 
nych wysiłków zgranej grupy 
działaczy, począwszy :do zacne- 
go współzałożyciela K.T.M. p. 
Ignacego Sołygi, a kończąc na 


obeenym składzie zarządu z pp. 


prezesem Miłoszykieni. sekr. Ur 
bańskim í skarb. Bulińskim. 
Nie można pominąć też cenio- 
nego duszpasterza ks. Romana 
Dudy i nauczyciela p. Nedyja. 
Za orkiestrą p. Kajczyka z Bul- 
lv na czele, ruszyły w pięknym 
pochodzie organizacje ze sztan- 
darami, dzieci szkolne i mło- 
dzież harcerska, sokoli i KS. 
MT 

Kościół Św. Barbary był wy- 
pełniony po brzegi. Mszę $w, ce- 
lebrował ks. Dudziak w asyście 
ks. ks. Orunowskiego i Dudy o- 
raz francuskiego prob. ks Poil- 
lion. W zastępstwie mera do ko 
ścioła przybył p. Pichon. Chór 
„Wanda” pod batuta p dyr. 
Caliiskiego, wykonał  szercg 


BEZROBOTNI RODAC 
W PARYŻU 


uczcie się dobrego zawodu 
„le Postalo 60, PARIS IH. 
infarmmieje z S1 Onvriere i*hin 


UWAGA 


POLACY i 


pieśni. Z ambony przemawiał 
dawny proboszcz lut. parafii ks. 
Oramowski (z lat 1905-43), pod 
kreslając wartości długoletniej 
pracy dla Boga i Polski i zache- 
cajac młodych do udziału w 
pracv zbiorowej. bo „od chleba 
do nieba wszystko trudem i 
pracą zdobywać trzeba”. 


Założyciele K.T.M., pp.: A. Włoch, 
tł, Sołyga i M. Juszczak. 
Foto: Michałowski, Noeux-l-M.) 


pP d kil wkiedry p Kaj 

ki z awuwał caly pehód 
pal Pomnik Polejgim alze zh 

n i am hymny 

4 M n lai i zwiizaniu 

ifi t, m warm, przy 


l " i r Mandolinistów 
l placzem 


Kiermasz popolndniowye odhkywal 


POLKI 


w SUCY-EN-BRIE 


Reżymowcy z wielką pompą 
organizują otwarcie nowego roku 
szkolnego w St. Denis. Aby za- 
chęcić rodziców z Sucy-en-Brie do 
posyłania dzieci do szkół, opłaca 


Cau Polonia z Noer » les - Vi- 
nes, zebruna w dmu 28 IA br. nu 
uraszyystości Abialeciu istnienia s- 
wej Parafii i homitetu Powarzystu 
Miejscowych, zasyta gorącą prosbę 
de Zyromadzenia Naurodóu: Zjedno- 
czonych o polępienie nowej zbrodie 
popełnionej przez czynniki sawiec- 
kie w Polsce, przes przeprowadze- 
nie haniebnego procesu na J, ERse. 
lushupie KACZMANKU. 


W imieniu braci Polaków, eiei- 
piących za wólność twszyjstkich Na- 
redów tego swieta, zwracamuj si? 
z gorącym apelem do tych co są je- 


DALSZE PROTESTY POLONII WE FRANCJI 


ezeze wolim, o poniać i położenie kr” 
su Hym haniebnym ablom burba 


ieynsłluwa i PES JETA wa ira 


Zu Zarzad: 
Antoni MIŁOSZYK. 


LĄ MOWNDIENE - BIEENNES 
My, byki wojskowi polscy 2 Pien- 
nes (M. el M.), żądaniy, by organi- 
Naradou Zjrdn SLET ji por 
pia nowy zbrodnie bomunistyczn, 
tdakonany na biskupa 
harzaarka w prrste p doazsaiowm 


u Warszawie, 


zam jad 


panD „= 


nych przez reżym komunisłyczny, 
w dniu 4 października organizują 
bezpłatny wyjazd autokarem do 
St. Denis. 

Rodacy z Sucy, nie korzystajcie 
z «uprzejmości»  przedsławicieli 
reżymu komunistycznego. Pamię- 
tajcie, że wszystkie darmowe im- 
prezy, organizowane przez nich 
we Francji, są urządzane za pie- 
niądze wymuszone od naszych Ro 
daków w Polsce. Pamiętajcie, że 
pieniądze rozrzucane na prawo i 
lewo przez reżymowców, : zostały 
odebrane ludziom, którzy w Pol- 
sce muszą dzień w dzień walczyć 
o kawałek chleba: o możność prze 
życia, o wolność naueki i religii. 
Pamiętajcie, że każde dziecko w 
Polsce zazdrości waszym dzieciom, 
które mają możność uczenia się w 


ża $] RONA 35 


słowo Folskie 


stę pzy muzyce wkiostry p. Lu- 


kowski un, 


Wezesnyin 


wieezorem sala 
ska szybko sie napelnila. 
zuinstaliwaniu mikrofonu, głos p. 
Miłoszyka rozbrzmiewał po sali 
przy witanin gości przybyłych na- 
welt z Belgii jak ks. Dudziak, albo 
z Parvin ks. (wammwski. z Vat 
dricamel ks, Puchąła oraz miej 
scowy prolwszez ks. Duda. P, Miio- | 
szyk wilał leż p. Bossart, mera 
Noenx - les - Mines, wielkiegu przy” 
jaciela Polwków, oraz franc. probo- 
szeza Poilim z wikarym ks. Can- 
(les, naucz, p, Nedyja, przedstawi- 
cicli „Słowa Polskiego, pp. Nedy jo- 
wą i Gołąba, oraz założycieli K. DP 
M. pp. Sołygę i Włocha i całą zgro: 
madzony Polanie. Prezes Komitetu 
odezyłal życzenia dyrektora kopa! 
ni Kielar 

burmistrz p. Bossart zapewnił Po- 
leków o swej dlug uielniej życzii 
ei (jest en meron Nocux od 1822 r.: 
ZWwracnma sh du ny 
ufani m, 


pol- 
Dzięki 


i zavhe do 
go z ralym z 

Po chwili zaczyna się rewia Pig | 
kra nasza Polska cala”, pióra Z. 
Nowakowskiego. Opracowanie sec- 
niczne jest wielką zasługą calego ze- 
stolu: ks, Dudy, naucz. p. Nedyja i, 
p. Popielasa oraz dzieci szkolnych 
i miodzieży. Warte przytoczyć naz- 
wiska aktorów: Lodzia Szałamacho- 
wna. [. Jankowiakówna, I. Inszeza- 
kówna, J. Kurczówne. L, Abisiela- 
kówna, T. Szymańska, (z i WL 
Pietrzakowie. J. Kasprzak, J. Cie- 
ślak. wM ekok Ee N leak al. 


Walczak, Zh. Awkowiak, M. Na- 
wrot Ji L. Jankowiak, I. Solty- 


siak i T, Kosmalski. Specjalne 1z- 
nenie należy się Sakałam i Sokoli- 
cam za udane tańce, Chór Wanda” zi 
p. Calinskim  oczarował sluchaczy 
wiązanka pieśni. 

Szereg Życzeń z okazji jubilen:zu , 
ptrzymał KT. M. od ks. Oramow-| 
skiego, ks, bDudziaka, frane. pro- 
uszeza Pońlbma oraz przedstawieie- 
Ko „Słowa Polskiego” p. Golaba, kló- 
ry .w omornvch słowach podkreślił. | 
że nie można zostać biernym wober , 
tragicznego losu naszej Ojczyzny, aj 
przy każdej sposobności należy prc- ; 
teslować i budzić sumienie Zach «tn j 
webe zbrodni, dokenywanych na o- 
sobach naszych biskupów, kaplanów 
i zakonników. Bolesne lo wsponnie- 
nie wywalało poważny nastrój i po- | 
slanowiono zlaożyć len protest w 
pnieriu Polonii Noenx - les - Mines. 

Rewia zakończyłk się pieknym 
wierszem, wygłoszonym: przez Cz 
Pietrzaka, który zobraz wał calą 
hagedię narodu polskiego. ale za- | 
kończył słowami otuchy i wiary, ! 
powtórzonymi memo przez caly 


rest; 
|| 


| 


„akałiciek 


brke rohkolwień si” 
5 WHC, | 


jedno wiem tylko: Spradwiedlitrość 
bońżir. 

Jedno wiem tylko: Polska Zinar- 
lrypehiestanie"! 

Pokrzepiona na duchu Polonia 
zakońwzyła nadwófny uroczystość 


jybilenszową serdecznym  podzięko- 
waniem.  wypowiedzianym przez 
naszą pilną czylelniczkę Lidzią Kla- 
ezyńską. księdzu proboszczowi Du- 
dzie za jego setce i bud. 


Kardynał Piazza we Wschodniej Francji 


Jak już wiadomo z prasy poi- 
skiej J]. Em. ks. kardynał Piazza 
sekretarz Kongregacji Konsystor- 
skiej dla spraw opieki nad obco- 
krajowcami, delegat Jego Świąto- 
bliwości Ojca św. Piusa XII przy- 
był do Francji, gdzie  wizytuje 
środowiska emigracyjne. 

W niedzielę 4 pażdziernika 
kę kardynął Piazza przybędzie 
do Wschodniej Francji, by prze- 
wodniczyć specjalnej uroczystości 
dla Polaków ze Wschodniej Fran- 
cji w Moyeuvre-Grande o godz. 
16,30 w kościele parafialnym. 

Wobec tego zwracamy się do 
Drogich Księży i Szanownych Za- 


gała Ojca św. 


court, 


W Vaudricouvrt 


nej w różnych Stowarzyszeniach 
młodzieżowych. 


Dnia 3. października b. r. zo- 
stanie poświęcony przez J. E. 
Ks. Kardynała Piazza, delegata 
Ojca św. dla spraw religijnych 
emigrantów nowo wybudowa- 
ny internat św. Kazimierza. 


Program : 


Serdecznie zapraszamy na tę 
uroczystość Szanownych Rodzi- 
ców i Krewnych naszych ucz- źw. 
niów, jak również prosimv 0 
liczne przybycie naszych Przy- 
jaciół i Dobrodziejów, którzy 
przez swe ofiarv pieniężne czy 
też przez bezinteresuwną pracę, 
przyczynili się, że ta uroczystość 
może się odbyć w takim krót: 
kim czasie, 

Żywimy głęboka nadzieję, że 
na uroczystości tej nie zabrak- 
nie również Matek Rożańco- 
wych, Mężów Katolickich i Sto- 
warzyszenia Polek, a przede 
wszystkim młodzieży zrzeszo- 


towe. 


nie. 


UWAGA, RODACY 
W ALZACJI! 

Z przyczyn od nas niezależ- 
nych J. Em. Ks, Kardynała Piaz 
zę będziemy przyjmować w wto 
rek 6. października o godz. 17. 
w kościele św, Barbary w Theo- 
dore a nie w Pulwersheim, jak 
było ogłoszone. 

Rodacy! Przyjazd J. Em. Ks. 
Kard. Piazzy nich będzie okazią 
d!a zamanifestowania naszych 
uczuć religijnych wobec Kościo 
ła i Stolicy Apost. oraz naszym 
protestem przeciw prześladowa 
niu Kościoła w Polsce. Wobec 
tego wzywamy wszystkich Ro- 
daków do wzięcia gremialnego 
udziału w tej manifestacji. 

Wasi Duszpasterze 


Z życia Polaków w Austrii 


NOWY DUSZPASTERZ POLSKI 


rządów jak i do wszystkich Pola- 
ków, szczególnie do tych z okolic 
Moyeuvre-Grande, aby jak naj- 
liczniej sławili się na 
słość i zamanifestowali swoje prze 
konania religijne i narodowe wo- 
bec specjalnie przysłanego Dele 


Wzywam więc Polaków z Moyeu 
vre-Grande, Cite Ste Segolene, 
Montois-la- Montagne, Sainte- Ma 
rie-eux- Chenes, 
Auboue, 


Joeuf, 
Tucquegnieux, 
Rombas, Clouange, Vitry s. Orne, 
Hagondange, Talange, Uckange' 
Hayange i Algrange, by przybyli 
na tę niecodzienną 


10. godz. : Msza św. 
wiona przez d. E. Ks. kardyvna- 
ła Piazza i poświęcenie domu. 
Przerwa obiadowa. 

1L godz. : Występy młodzie- 


15.30 godz. : Rozrywki spor- 


Powyższy komunikal 
Uważacć zarazem. jaka zapwosze- 


Ks. Edw. OLEJNIK, O.M.I, super. | 


Ks. Szudziński sp 


Inne kolonie powinny przysłać 
przynajmniej kilkuosobowe dele- 
gacje. Wszystkie towarzystwa przy 
śą poczty sztandarowe w odświęi- 
nych strojach, jak czapki, rogatyw 
ki, szarfy narodowe itd. 


tę uroczy- 


Szanownych Rodziców zaś pro 
szę o zabranie dzieci w ubiorach 
krakowskich, góralskich itd. Je- 
stem przekonany, że KSMP i 


Harcerstwo stawią się licznie. 
Home- ; Ta : 
Proszę zabrać ze sobą śpiewni- 


ki i książeczki do nabożeństwa, 
aby śpiew nasz wypadł imponują- 
co. Spiewem kierować będzie ks. 
prob. Gocki z Meriebach. 


W tych tragicznych czasach dla 
Kościoła Katolickiego w Polsce, 
gdzie więzi się biskupów i kapła- 
nów, usuwa Prymasa Polski i rzu- 
| ca obelgi na Ojca św., musimy 
; my, wolni Polacy na obczyźnie, za 
manifestować nasze przywiązanie 
do Ojca św. i Hierarchii Kościel- 
nej, której reprezentantem bę- 
dzie właśnie ks. kard. Piazza i ks. 
„bp Heintz z Metzu oraz ks. bp 
Lallier z Nancy. 

Hasłem naszym niech będzie: 


KTO POLAK I KATOLIK, 
TEN W NIEDZIELĘ PRZYSZŁĄ 
W MOYEUVRE-GRANDE"!! 


Ks. Kan. Wiktor Miedziński 
Dziekan Wsch. Francji 


uroczystość. 


odpra- 


proszę 


PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ W ROUVROY 


Ksiadz proboszcz Berck Wręcza pani Sochiwej pierwsza nagrodę w 
Konkursie Wakacyjnym ,„Słowa Polskiego”, której równowartcść w 
wysokości 15.000 fr. nagrodzona przeznaczyła na prowadzone przez 
nią przedszkole. W głębi widzimy p. K. 
„Słowa Polskiego”. 


Godzicha, korespondenta 


Foto: L. Szymański, Nayelłes-sous-Heii=. 


Dachau. | 


Zü Zarząd:, 


Polonii z Noenx - les - Mines skin- 


Ks. Archp. Gawline. udzielił misji 


bozie koneccalracy jaya 
` 


niezależnych szkołach polskich na duszpaslerskiej na pracę wśród n- sastęgaie przez 4 lala pracowal ja- 


damy ponownie serdeczne „Szczęść 


I 

LORENZ, prezóe + ; ; +. J Ą m, e f Pe $ E a e AGA : dyni A 
mc E , erenie wolnej Francji. Isuże* + AP pno o $ . | chodźców polskieh w Austrii ks. Ber- ko kanclerz w kurii biskupiej we 

r TE abe soże”, by się jej wiedln w dalszej I M o 1 - Paś 
Czy juz wpłaciliście J. BUOWNAĄANIEC, sekr. N ; 8 „KĘ. : JE] R M lal:zej nakdowi Szudzińskiemu, który przy- Frankfurcie. po czym wyjechał do 

- Znane nam są oświadczenia! piracy dla Boga i Polski, i a ARE. -à š i ) 

PRENUMERATĘ : ] ! : i B 2 byl do Anstrii i osiedlil się w salz Chicaga, Po ereh dalach poby 
Oba protesty z staly bezpośrednio] por. Jareckiego i por. Jaźwińskie- DZE. burs, Stanach rozpoczął na nowa 


PYYTYTZW Mm mk w łk m 


. 9 A 
„Słowa Polskiego ? wyslane do O. N. Z go, a ostatnio prof. Korowicza, B "a P pra jako doświadczony  dn:=zpa- 4 
= PE" EE g głoszące w wolnym świecie praw- U M «lerz wśród uchodźstwa polskiego. 
dę o Polsce, która cierpi pod rocz stości ŚW ichała S j | | 
L E B R A N l À | U R 0 C L Y N TOŚCI jarzmem komunistycznym. y | ku aint Sienne KOLONIE LETNIE | 
PARYŻ kióry złoży sprawozdanie z fo Wal Rodacy, nie popierajcie reży-| Parafia polska na Marais obcho dużo ludzi przybyło z innych azenig Uehoużeńw Polskich 


Zarzad Stow. b. Kombatantów w 
Paryżu podaje do wiadomości swym 
członkom, że w niedzielę 4. 10 odh- 
dzie się zebranie powakacyjne na si- 
b Stowarzyszenia u p. Zaycra, 4 rue 
St Denis, Paris (1) metro Chatelet 
o godz. 15. Wobec bardzo ważnych 
spraw obecność wszystkie członków 
jest konieczni, i 

Zza Zurząd Wł Drygalski. 
wojsk. 


Zarząd Koła Rez. i b. 
unstę pie 


przypomina członkom, 12 
zebranie miesięczne odbędzie się W 
niedziele M. października 0 godz 


11%9 runo, bezposrednio po nałuizei 
Ą 


„iwie polskim. Ubowijyzkiem wszy 
kich członków jest przybyć na zeia 
Ime, Zarząd. 

TROYES 


) 


Zebranie K.T.M — W sobotę 3. 10. 
o godz. 20,30 w lokalu 'I-wa Pitsud- 
czyków. 18, rue de Charmilles, oidhe- 
dzie się nadzwyczajne zebranie Komi- 
iedu Tsw Miejscowych. Zarzedy a 
warzystw, wchodzących w skihut KTM 
proszone są o wyslanie po trzeci de- 
legatów. Sprawy bardzo wazne. 

Zu Zarząd: Kwiatkowski, sekretarz, 
ORLEANS I OKOLICA À 

Polskie nabożeństwo w bm. E: ia 
4 pazdziernika w kaścicie w. Nity 
przy M. rue Sainte Anne odbedzie 
sie: Q gudz, 9 spuwiedź; © godz i 
Msza św. z kazaniem, O liczny udział 
oraz uwiadomienie wszystkich Roda- 
ków prosi Wasz Duszpaslerz. 

Ks, Stefan Treuchel, pallotyn. 


SALLAUMINES WE 

Zarząd Komitetu T-stw Miejscowych 
zawiadamia zarządy T-stw wchodzi 
cych w skład Komitetu, że polroczie 
zebranie odbedzie się w niedzielę +. 
10, o godz. l6 w lokalu p. żernackie- 
go idawniej p. Kudlaszyka). F-wa 
winny być zastąpione przez trzech 
członków zarządu, to jest prezesa. sC- 
kretarza i skarbnika Jubow razie. nit- 
możliwości — przez zastęp ow. Rewi- 
zorzy kasy s4 proszeni o przybycie na 


gudz. 15 celem stwierdzenia doklad- 

| ra z ? 

ności rachonkowości. i 4 
Że wzelodu ma b. ważne sprawy. 


jakie =) na porzadku dzangu ża 
id KTM proai Zarzzdy Tstw nqmm 
walne stawienie się w komplecie Ia 
zebranie. Będzie omawiana także 
sprawa udzielenia pomocy  zimiowej 
dla starców, inwalidów. wdów, sierot. 
Za Zarząd : Józef Meller, prezes. 


BRUAY-EN-ARTOIS 

Zebranie informacyjne Koła SPK. = 
Zarząd Koła SPIK uprzejmie zawiada- 
mia wszystkiech czlopnków, Że Walne 
zebranie Informacyjne Kota odbędzie 
się w niedziele 4. 10. o godz. 10,30 w 
Parze Polskim w Bruay en Artois. W 
zebraniu tym, weżmie udział wice- 
przewodniczacy Rady i prezes Koła 
Lijle p. inż. kugennisz Tuszewski, 


RODZICE 
| Z PARYŻA 
K wysyłajcie dzieci 

do szkoły polskiej 


nformatie : Ste Ouvriers Palon 


Bojte Postale 60, PARIS 1. 


nego Zjazdu Delegatów w Leralynie 
iemówi z czlonkami sprawy, dlorv- 
czwe organizacji i działalnosci kola 
O iiczny idzinłt srziankow w fyi 
braniu pi zarząd hola Za Zz: 
Fr. Książek, prezes, Jan Miernik, ="hl 
MAT:LES-LES-MINES 

Zarzed Chóru Koście:.neza „Harmo- 
uia” podaje swym członkom do wa 
dli hk 3 lekcja spiewu odbedzie 
sę w miedziele 4 16. w pafronażu 


litrukom, że 


Józef Ślimak, gospodarz na 10 morgach gruntu, 


mowych imprez, nie korzystajcie z 
reżymowej «darmochy». Nie daj 
cie się ołumanić przez propagan- 
dę komunistyczną i pokażcie po- 
będziecie 
wszelką akcję, zmierzającą do otu | 
manienia waszych dzieci, do nau- 
czenia ich komunistycznego zakła 


dziła uroczyście dzień św. Mi- 
chała, a to z powodu imienin 
miejscowego duszpasterza. Ra- 
no została odprawiona Msza Św. 
w asyście licznych sztandarów 
katolickich. 

Po południu w sali Domu Poł 
skiego zostały złożone ks. Mi- 


zwalczać 


kalonii. 

Ks. M. Babirecki w gorących 
słowach dziękował, za tak mile 
życzenia i podzielił się miła 
wiadomością, że dnia 9 paž- 
dziernika przybedzie do SI-Elien 
ne Legal Papieski z wizytacja 
miejscowej Polonii. 


w Austrii zorganizowało w tym ro- 
ku kotenie letnie dla 50 dzieci pol- 
skich. Dzieci mieszkaiy ped namio- 


lami wypożyczonymi za pośrednie: 

twem Hady Polonii przez armię 

aner y kits) Rada Polonii ofiaro: | 
wa i i odzież dla tych 

dzieci, i 


Kolonię tę odwiedził, przebywają- | 


Prezeska Koła Polek w Rouvroy, 

p. Matczakowa, dziękuje p, Socho- 

wej, członkini tej organizacji, za 
wspaniały dar dla tutejszego 
przedszkola. 'f. I Szymański 


przed kościół, a jegomość pokropił go wodą świę- 
cona. Milczał, gdy odwieźli go na cmentarz i tam 


= a A 


na ogromnym kotlisku. Kocieł sam bez koni toczył 
się na wozie i jeszcze ciągnął za sobą kilkanaście 
naładowanych drzewem, żelazem 
i ludźmi. Gdzie zatrzymał się, tam ludzie zeskaki 
wali na ziemię, kładli na nasyp drewniane bale, 
do drzewa przybijali szyny i kocieł znowu jechał 


Owczarz co dzień przypatrywał się tym prak- 
tykom i rzekł raz do Ślimaka: 

— Widzicie, jakie to śprytnel... Póki z góry 
to puszczają se ładunek bez koni. Bo i po co mi 
dować bydlęta w takim sposobie?... 


AB. św A A . ; o . Ę cw w Austrii o, Wejciech Turow- 
raa dla 5 r SUM O TANA. chałowi Babireckiemu liczne Ks. proboszcz apelował do ca | ski b, genial oo pallotynów, któ. | 
nio pó tek ednpdzie się zet ranie. A wam, obywatele politrucy, ŻYCZENIA. Dziatwa "Z Soleil-Ma- łej Bolonii o wzięcie licznego u- Ty interesowa! się SZM zególowo ży- 
Zarząd, powiem, że Polacy z Sucy nie po-| rvis i chór kościelny wystąpiły działu w tej tak ważnej uro.| “0M Wychowanie dzieci, 

Sekcja F.R.E.P. zwoluje swe mie | trzebują waszego autokaru i że do| że śpiewem na cześć solenizan- - czystości w dniu 9 b. m. Dokła- | Podobne kolonie letnie urządzono 
CZE WR TENOR zac St. Denis na waszą maskaradę nie | ta, a dzieci poza tym wygłosiły dny program zostanie podany pe ic "w OPIEŃ "M Mecz rL, 
Zy MA rm A © W yi F i śą sra wie GA +4 KE rat ś s. ak: Ber mo: U JEN 
Ger i p Ah pojadą. wii rszyki Duża sala byłu Wy- później, JUŻ o tym podawaliśmy. l 
MAMANE Zarząki. P. P. pełnioną miejscową Polonią, a : A. K. el: | LONE 
-e rzekł Ślimak. — Przecie on nawet za bydłem cho- robotę i wybiegł na gościniec nie wiedząc, dokąd 
ga NYNNANNNANNNUZNNANUNANNNANNNNNNNANA dzić nie mógł. leci. 
i BOLESŁAW PRUS s — AE. z wtrącił Owczarz. Trzeciego dnia zaprzągł Owczarz konie do wo- innych wozów, 
z z E poszed by za pługiem... zu i położywszy na nim trumienkę ze Stłaśkiem, 
x r x — O, ni... | zwolna pojechał ku wsi kościelnej. Za wozem szli 
z x = | chłop z niego byłby żaden... limakowie i Magda, a najbliżej Jędrek, który 
z - — Jużci żaden. Siły nie miał ani zdrowia. przytrzymując trumnę, aby się nie chwiała, nasłu- naprzód, 
z =i R On już był takie odmienne dziecko — mó- chiwał: czy kochany brat 1ie ocknie się i nie odez- 
F POWIEŚĆ s wił Ślimak. — Do gospodarstwa nie miał cieka- wie? Parę razy nawet zapukał do niego. 
M wości, ino se chodził po jarach albo nad wodą, pa- Ale Stasiek milczał. Milczał, gdy  zajechali 
uANoxnnNuNWUNNKUNNyNuNNNNuKNUwOZNzNWM NA trzył se i rozmyślał... 


mieszka z dala od wsi wraz z żoną i dwoma synami. 
W pracy pomagają kaleka Owczarz i sierota Magda. 
Gdy rozpoczyna się budowa kolei żelaznej, Niemcy ku- 
kują gd dziedzica majątek i osadzają na nim kolonis- 
tow niemieckich. Chcą kupić także grunta Ślimaka, ale 
ten odmawia ich sprzedaży. Niemcy nie dopuszczają 
80 do pracy przy kolei i pezbawiają zarobków. 


Bakałarz odszedł, a smutni rodzice zostali na 
podwórku z Owczarzem, wzdychając i popłakując. 
W ich serca już wstąpiła rezygnacja, wiec mówili 
między sobą i z parobkierh, jako bez woli Bożej 
nawet takiemu dziecku włos z głowy nie spadnie... 

— Nawet źwirzowi nie stanie sie nic bez woli 
boskiej — mówił Ślimak. — lle to razy do insze- 
go zająca strzelą z łuzjów, ile psiarni za nim wy- 
puszczą, a on uchodzi zdrów: kiedy się tak Bogu 
podoba. Ale niech wybije jego godzina — zginie 
w czysłym polu. Uciapie go lada kundel albo pas- 
tuch trafi w sam łeb kamieniem, i bywaj zdrów. 

— Albo i mnie — odezwał się Owczarz. — | 
wóz drzewa mnie przycisnął, i do śpitala mnie od- 
dali, i robółym znaleźć nie mógł, a przecie żyję, 
bo mój czas jeszcze nie nastał, lak zaś nadyndzie, 
żebym się schował pod wielki ołtarz — zginę. 

— | nie tylko ty — dodał Ślimak. — No- 
większy pan, nobogatszy mocarz, żeby się zamknął 
w murowanym pałacu nawet z żelaznymi okienni- 
cami, nie ujdzie śmierci w swój czas. Tak i ze 
Staśkiem... 

— Moja ty dziecinol... moja ty pociecho!... — 
zapłakała matka. 

— No, pociechy to by z niego nie było — 


— Albo do siebie gadał — wtrącił Owczarz 
— albo se rozmawiał z trawą i z ptakami. Sam nie- 
raz słyszałem — westchnął — i mówiłem: już ty 
się, nieboże: nie uchowasz!... Między panami wy- 
szedłbyś na dziwowisko „ale między chłopami — 
nie żyć tobie... 

Tak rozważali chłopi niepojęte sądy Boże. O 
zachodzie słońca gospodyni wyniosła przed sień 
dzieżkę mleka i bułkę chleba, ale nikt nie jadł. 
Pierwszy Jędrek, ledwie dotknął sirawy, rozpłakał 
się i uciekł między góry, a Slimak nie spojrzał na 
jedzenie. Nawet Owczarz niczego nie tknąwszy 
poszedł do stajni mrucząc: 

— Mój Boże, taki pan, taki dziedzic!... Miał- 
by po ojcach pięć morgów gruntu i przecie utonął. 
A ja?... 

Wieczorem przeniósł Ślimak Slaska do alkierza 
na łóżko. Matka położyła mu dwa trojaki na o- 
czach, aby sie zamknęły, i przed Matką Boską za- 
paliła lampkę: Sami rodzice z Jędrkiem i Magdą 
układli się pokotem na klepisku w izbie, ale za- 
snąć nie mogli. Burek wył przez całą noc, Magda 
miała gorączkę, a Jędrek coraz podnosił się ze 
słomy i zaglądał do alkierza, bo mu się zdawało, 
że Stasiek ocknął się i poruszył: 

Ale Stasiek nie ruszał się. 


Skoro świt, wziął się Ślimak do robienia tru- 
mienki. Robił ją cały dzień: piłował deski, heblo- 
wał, zbijał i aż się uśmiechał, że mu tak rażno 
idzie stolarka. Ale kiedy przypomniał sobie: jakim 
on jest stolarzem? — ogarnął go taki żal, że cisnął 


z trumną pozostawili na ziemi. Milczał, gdy własny 
ojciec pomagając staremu grabarzowi grób mu 
kopał, a matka i Jędrek z jękiem żegnali go po 
raz osłatni. Milczał i wówczas, gdy ciężkie grudy 
ziemi poczęły walić mu się na trumnę... 

Nawet Owczarz zalał się łzami. Ślimak tylko od- 
wrócił się i zasłonił twarz sukmaną jak rzymski se- 
nator, nie chcąc, aby inni widzieli, że płacze. 

| w tej chwili coś mu do serca szepnęfo: «Oj- 
cze, ojcze! żebyś ty był góre ogrodził płotem, nie 
utonęłoby dziecko...» 

Ale Ślimak odpowiadał sobie: «Nie ja winien; 
miął umrzeć: to i umarł, kiedy taka nadeszła go- 
dzina...» 


IX. 

Zapadła jesień. Zamiast jasnych łanów szarza- 
ły smutne ścierniska, w jarach czerwieniły się krza- 
ki, bociany ze stodół odeszły precz, na południe. 

W lesie, jeżeli jaki las gdzie został, ledwieś 
dopatrzył ptaka,, a w polu człowieka; chyba tu i 
owdzie po niemieckiej stronie kilka bab w granato- 
wych spódnicach wykopywało resztki „kartofli, Na- 
weł przy kolei skończyły się wielkie roboty. Nasy- 
py wzniesiono, grabarze i mularze rozbiegli się po 
świecie, a zamiast nich ukazywały się lokomotywy 
zwożące szyny i podkłady. Z początku widziałeś na 
zachodnim krańcu nasypu tylko czarny dym jak z 
gorzelni, w kilka dni spomiedzy żółtych pagórków 
wyjrzał komin, a nieco później — komin osadzony 


Ale jednego dnia kocieł z rzędem wozów sta- 
hął naprzeciw jaru. Ludzie zdejmowali szyny i 
podkłady, a on stał, dymił i zipał. Stał z godzinę 
i Owczarz patrzył z godzinę, myśląc: jak oni go te 
raz ruszą z miejsca? 

Nagle ku największemu zdumieniu parobka 
kocieł gwizdnął przeraźliwie i ruszył się w tył z 
wozami bez niczyjej pomocy. Teraz dopiero Ma- 
ciek jak przez mgłę przypomniał sobie, że kiedy‘ 
galicyjskie bandosy opowiadały mu o maszynie, « 
sama chodzi. Nawet przepili jego własne pinigą- 
dze, za które miał kupić buty, 

— Jużci prawda, że ono samo chodzi, ale «ię 
też i wlecze jak stara Sobieska — pocieszał się 
Owczarz. W sercu jednak czuł obawe i myślał, że 
takie zagraniczne sztuki nie wyjdą na dobre oki 
licy. 

| chociaż źle rozumował, trafnie wróżył, b 
wraz z ukazaniem się pierwszej lokomotywy zaczę- 
ły się w okolicy nieznane dawniej kradzieże. 

Od garnków suszęcych się na płocie i zapase- 
wych kół na dziedzińru, do drobiu w szopach i koni 
w stajniach, wszystke ktoś kradł. Koloniście Gede 
mu wydobyto ze sr«żarni połeć słoniny; gospod 
rza Marcińczaka, ktedy wracał troche podchmielo- 
z odpustu, jacyś z uczernionymi twarzami wyrzucili 
z wozu i sami n m pojechali, chyba do piekła. Ha 
wet biednego *rawca, Jojnę Niedoperza: napadli 
w lesie złodziei: i wydarli mu krwawo zapracowa 
trzy ruble, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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W rocenzji ze sztuki Moliera „Grze 
(orz Dyndała” w „Orle Białyny pi- 
sze (Un) lak: 

„..Całość stanowi własnym wy- 
sitkiem, alitorskim zdobytą pozycję 
w naszym repertuarze emigracyj- 
nym i fakt ten podkreśla obecność 
na jednym z pierwszych przedsta- 
UB O... 3 małżonką, Premierę 
prasową z44 zaszczycił swym przy- 
byciem - 2 małżonką”. 

Wyśkropkawałem nazwiska, spe- 
wewżzeri bowiem to zdań 
nielaktu i złego smaku. 
Nie pamiętając o okropnym stylu. 
trzebu podnieść, iż stwierdzenie ja- 
kaby obecność dostojnych gości pod- 
kreślała jakt 5?) że przedstawienie 
„słunmci wasiy wysiłkiem ak- 
torskii zdebylą pozycję....”, jest ju- 
skrawym dowodem fałszywie po- 
myślanej i śle przeprowadzonej ,,re- 
klamy“. Tym gorzej, iż napeuno 
zadnej z wymienionych osób na re- 
ktamie lej nie zależało. 


cidi”, 


zu szczył 


Czy nie jościej było napisać 
wprost, kto przedstawienie to oglą- 
dał, A tak to wyszło na jakieś wa 


wschodnim. stylu pochlebstwu. 
CZAR 


Szkielet młodego człowieka 


znaleziono w Charentes 


kilka dni temu rozbierano w małej 
wiosce S. Sulpice-le-Cognac budynek, 
w ktorym znajdowała się nieużywa- 
na tłocznia do owoców. Odnaleziono 
tumn przypadkowo szkielet młodego 
człowieka. Przeprowadzone docho- 
dzenia wykazały, że 22. sierpnia 1913 
roku, po zakończeniu balu, 4 mło- 
dzieńców pokłócio się o dziewczynę 
i jeden z nich, Pierre Rabin, został 
zabity przez kolegów. Oprzytoniniaw- 
szy nieco, sprawcy zabójstwa zako- 
pali zwłoki pod tłocznią o pózniej za- 
cementowali to miejsce. 

Winni, liczacy dziś ponad 60 lat, 


przyznali się do czynu i podali szcze- 
gdóły zabójstwa. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności te- 
go samego dnia w 
znaleziono 
dzieńca, 
słomy. 


tej samej wiosce 
zwłoki 17-letniego mło- 
zgniecionego przez % tony 


NIEDZIELA — 4 PAŹDZIERNIKA 


Posiłek południowy : Pieczarki na 
muszelkach (przepis podajemy poni- 
żej). Bitki cielęce naturalne (kawał- 
ki cielęciny pobić wałkiem, posolić, 
oprószyć mąką, smażyć na ostrym 
ogniu 2-3 min. z kazdej strony). Kar- 
tofie przysmażone. Sałala, 


Wieczerza: Zupa pomidorowa czy- 
sta z makaronem vermicelle. Gęś pie- 
czona nadziewana jabłkami, kartofle 
opiekane. Czarna kawa, kruchy pla- 
cek z kruszonką. 

Przepis na pieczarki na muszelkach : 

Pieczarki oczyścić, pokrajać w lis- 
teczki, udusić z inasłem i cebulą, po- 
sypać mąką, dodać śmietany i cytry- 
nowego soku do smaku, pietruszki 
drobno posiekanej, soli, pieprzu. Du- 
sie pieczarki, aby były zawiesiste. Od 
dzielnie przesmiażyć posiekaną cebu- 
lę z masłem, dodać do niej pokraja- 
na wątróbkę, smażyć 5 do 6 minut, 
nakładać po troszku wątróbki na 
spów muszelek, przykryć pieczarka- 
mmi, posypać po wierzchu zrumienio- 
na na maśle bułeczką, wstawić do o- 
grzania do pieca. 


PONIEDZIAŁEK — 5 PAŹDZIERNIKA 


Posiłek południowy : Fasolka du- 
szona na żeberkuch wieprzowych. Ser. 
Owoce. 


Wieczerza: Zupa cytrynowa. Po- 
trawka z gęsi (resztki wczorajsze) z 
przecieranymi  karioflami. Sałata. 
Mus morelowy, 


Słowo Polskie 


Z TAJEMNIC WARSZTATU ARTYSTY 


CERAMIKA, RZEMIOSŁO I SZTUKA 


Popularność ceramiki artys- 
tycznej i użytkowej jest już 
dziś tak powszechna, że należy 
jej poświęcić słów kilka. 


Ceramika ostatnich lat — to 
nierzadko dzieła sztuki o cał- 
kowicie nowoczesnych for- 


mach. Tworzona przez artys- 
tów wielkiej miary jak Picasso, 
Braque, Jean Miro, Chagall i 
wielu innych — posiada szcze- 
gólny posmak w odrodzeniu 
się tej gałęzi rzemiosła i sziuki. 

CZŁOWIEK SIĘ BRONI 

PRZED MASZYNĄ 

Jak to się stało i co jest przy- 

czyną nawrotu do tradycji ce- 


ramicznej, mającej przecież w 
historii kultury ludzkiej za- 


mierzchłych czasów wspaniałą 
kartę i miejsce muzealne ? 

Odpowicdź : Artysci nowo- 
czesnych czagów z podświado- 
mych nakazów ratują rzemio- 
sło rąk ludzkich przed zagładą 
i zalewem fabrycznych wyro- 
bów, tworzonych mechanicznie, 
a przez to pozbawionych piękna 
a co najważniejsze formy twór- 
czej i stylu, któryby mówił za 
siebie fi ratował świetne imię 
człowieka twórczego jego cza- 
sów. 

ALEŻ... Z GLINY 

Zajmując się ceramiką od 
wielu lat, często spotykałem się 
z pytaniami, z jakiego materia- 
ła i jak wyrabia się ceramikę. 

Pylania te wydawały mi się 
nieco naiwne, a to z tege powo- 
du że ceramika jest sztuką ma- 
jąca za materiał gline, tak pow 
szechnie znaną, z której każdy 
garncarz, do dzisiejszego dnia 
„kręci” na kole garnki. 

Różnice w poszczególnych 
nazwach, jak : porcelana, fa- 
jans, terakota, czy wyroby krze 
mionkowe, tłumaczyć należy 
gatunkami glin, których jest 
wiele i różniącemi się od siebie 
własnościami struktury che- 
miczno-fizycznej. 

Glina jest produktem zwie- 
trzenia minerałów z grupy ska- 
leni, tyszezyków i pirokseno- 
amfibolów. 

Proces wietrzenia nie docho- 
dzi nigdy do tak ostatecznych 
granic, aby wszystek skaleń, za- 
warty w skale glinotwórczej 
przeobraził się w kaolin, to też 
w kaolinach pierwotnych spo- 
tykamy zawsze niezwietrzałe 
cząstki skalenia, obok innych, 
trudno lub zupełnie niewietrze- 
jących minerałów (jak np. 
kwarc). 

Te uboczne,  niezwietrzałe 
składniki nadają specyficzny 
charakter glinie, która zawie- 
ra wapno, żelazo, magnezję i 
potasowce. : 

BIAŁE ZŁOTO - - 
PORCELANA 


Istnienie tych składników tłu 
maczą nam różne gatunki glin 


12; 
Telefon, 


Fl CZARNYSZEWICZ. 
R. RIERSNOWSKI. 
B. ŁĄCZROWSKI, 
H. NAGLEROWA. 


JĘZYKA 
PAUL HARDY. 
łatwo, przyjemnie. 


(401) - 
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— Sprawa Józefa 


— Moja metoda, 
TOM I. as... 
TOM 


— Wicik Żywica ..sss...s4s..s.... Cena fr.: 695 

-- Za drzwiami bez klamek ...... ssaiosansm 300 

— Emigracyjne rozdroża  ....sesssssss> esen 380 

Mosta -o.e sonna 695 
ORAZ JEDYNY I NAJLEPSZY PODRĘCZNIK 
FRANCUSKIEGO 

— Język francuski szybko, 
150 
180 


APANLAN AANRAAI 


„LIBELLA" 


rue Saint Louis en l'Ile, PARIS (4) 
DANton 51-09. Konto pocztowe: 


POLECA OSTATNIE NOWOSCI: 


C.C.P. 5651 50 


WWW 


MMO OPOYA 


łatwo rozpoznawalnych po ko- 
lorze i w zachowaniu się pod- 
czas procesu wypalania. Ma to 
wielkie znaczenie dla cerami- 
ka, który musi sobie zdać spra- 
wę z zachowania się tych posz- 
czególnych glin tak przy susze; 
niu jak i wypalaniu. 

Gliny, zawierające wapno, po 
wypaleniu dają „czerep” 6 kolo 
rze żółtym. Inne, zawierające: 
żelazo -— wypalają się na czer- 
Wou. 

Gliny, posiadające wymienio 
ne składniki mają charakter 
trudnotopliwy lub łatwotopli- 
wy. W ceramice, znanei pow- 
szechnie, używa się raczej glin 
łatwotopliwych. Najcześciej gli 
ny, zawierającej żelazo, która 
wypala się już przy 900 st. C., 
a mającą piękny kolor ezerwo- 
ny po wypaleniu. Fa sama gli- 
na palona w jeszcze wiekszej 
temperaturze, może stopić się 
całkowicie i mieć powierzchnię 
szklistą (klinkier). 


WYPIEKA SIĘ JAK CHLEB 


Glina zarobiona odpowiednią 
ilością wody, tworzy mase mięk 
ką, łatwo ugniatalna i przyjmu 
je trwale nadany sobie kształt, 
który zachowuje nawet po wy- 
suszeniu. Tę charakterystyczną 
własność gliny nazywamy pla- 
stycznością. 

Odwrotny proceder odbywa 
się przy suszeniu. W miare u- 
bywania wady, cząsteczki zbli- 
żają się coraz bardziej do sie- 
bie i ten ruch cząstek powoduje 
przechodzenie ze stanu płynne- 
go do gęstego, wreszcie do zu- 
pełnego stwardnienia. 

Drugą cechą plastyczności 
jest spoistość gliny, t. zn. jej 
ciągliwość. Im ślina jest plasty 
czniejsza (zwie się tłustą, w 
przeciwieństwie de glin chu- 


dych), tym bardziej się nadaje 
do artystycznych kombinacji 


kształtów. 
TRUD, WIEDZA 
I CIERPLIWOŚĆ 
Gliny tłuste nadają się zna- 
komicie do formowania w sta- 
nie wilgotnym, ale przy sÅ- 
szeniu i przy wypalaniu, nara- 
żone są na niebezpieczeństwo 
pękania, dzięki zawartości wó- 
dy, która przy idealnym nawet 
suszeniu, nię wyparowała z cze 
repu. ; 
Te trudności musi pokonać 
ceramik i tak przygotować gli- 


KRZYŻÓWKA Nr 48. 


Poziomo : 1 Duch doskonały, 
służący Bogu, 7. Iinię męskie, 
9. Pora roku (wspak), 11. Le- 
wy dopływ Wisły, 13. Sprzęt 
sportowy, 15. Roślina pastew- 
na, 16. Odznaka, herb, 17. Za- 
pas, 18. kamień półszlachetny, 
19. Miara powierzchni, 21. Pra- 
wy dopływ Wisłv, 24. Szlachet- 
ny materiał na świece, 26. Bez 
zapłaty, gratis. 27. Puszka na 
pieniądze. 


Pionowo: 1 Rodzaj głosu, 2. 
Miara długości, 3. Najw siększa z 
wysp Antylskichh (wspak), 4. 
Rzeka w Austrii, 5. Porządek, 
6. Pożyteczny chwast, 8. Inaczej 
jałówka, 10. Postać z „Pana 
Tadeusza”. 13. Barwnik roślin- 
ny, 13. Legendarna bogata królowa, 
14. Południowo-stowiański bohater 
poematu, 20. Nacięcie, 22. Wielki ka- 
sek, 23. Imię żeńskie, 24 Inaczej: 
Precz ! 25. Miejscowość ikuracyjna w 
Belgii. 

Rozwiązania należy nadsyłać do 
dnia 11 października br. (Rozstrzyga 
data stempla pocztowego). Do każde- 
go rozwiązania winien być dołączony 
wycięty z naszej gazety rysunek krzy- 
żywki z jej numerem. 

Spośród trafnych rozwiazań jedno 
będzie i  ragrodzone 


wylosowane i 
książką Eugeniusza Małaczewskiego 
pt. KOŃ NA WZGÓRZU. 


Wojna koreańska w cyfrach 


Stany Zjednoczone wysłały na 
plac boju w czasie wojny 52 mi- 
liony ton zaopatrzenia. W czasie 
działań zużyto 21,8 milionów ton 
paliwa, wysłano na miejsce 1,6 
miliona żołnierzy, zrzucono pra- 
wie tyle bomb, ile na Niemcy w 
czasie ostatniej wojny, zużyto po 
nad milion ton pocisków artyleryj 
skich i prawie dwa miliony grana- 
tów i amunicji. 

Straty w sprzęcie wynosiły: 40 
tysięcy samochodów ciężarowych, 
800 czołgów, 10.000 lekkich 
stacji radiowych amerykańskich. 
Zniszczono zaś nieprzyjacielowi 
750. samolotów, 64.000 samocho 
dów ciężarowych, 1.300 czołgów, 
833 mostów i 920 tuneli. Amery 
kanie stracili 2.500 samolotów, z 
czego 1200 strąconych przez ar- 
tylerię przeciwlotniczą i w czasie 
pojedynków powietrznych. 


Według oceny Waszyngtonu 
straty wojsk Narodów Zjednoczo- 
nych są następujące: 42.765 za- 
bitych (z czego 24.119 Ameryka- 


140.962 rannych, 73.114 


zaginionych i w niewoli. 


nów), 


Straty komunistów wynosiły: 
512.000 zabitych i rannych pół- 
nocno-Koreańczyków, 835000 za 
bitych i rannych Chińczyków, 123 
tysiące jeńców półn.-koreańskich 
i 24.000 chińskich. 

Rząd połudn.-koreański oce- 
nia, że w czasie wojny straciło ży- 
cie ponad milion płd.-Koreańczy 
ków, 5 milionów musiało opuścić 
swe domy i jest bez dachu nad 
głową. 600.000 domów spalono 
lub zniszczono. 

Ilość sierot wynosi 125.000, z 
czego umieszczono w przytułkach 
tylko 30.000. — 40.000 straciło 
wzrok: 15.000 młodych ludzi sta- 
ło się włóczęgami, a ilość wdów 
oblicza się na 300.000 wraz z 
517.000 nieletnimi dziećmi. 

Ludność Korei północnej obli 
cza się obecnie na 3 miliony — 


przed wojną było 9 milionów, z] 

których 4 miliony i W czasie pierwszych pięciu mie 
do Korei południowej, a 2 milio-.| sięcy bieżącego roku Francuzi wy 
nów nie można się doliczyć. 57 miliardów 


128 milionów odcisków palców 


rykańskiego biura 
Waszyngtonie zebrano 128 milio 
nów odcisków 
osób. Twórcą tego działu jest dy- 
rektor biura Edgar 
dziennie dodaje się do tej kolek- 
cji 19.000 nowych odcisków pal- 
ców. Tylko 24 miliony należą do | na 
kryminalistów lub podejrzanych. | ły:swe dzieci w wieku od 9 do 15 
Ludzie, którzy stracili pamięć: za- 
pomnieli nazwiska i 
mieszkania, 
minut uzyskać dzięki tym odcis- 
kom wiadomości o sobie, względ- 
nie o innych. 3C lat 
biuro rozpoczęło działalność, ko- 
lekcja liczyła zaledwie 10.00 od- 


schroniły się 


W dziale rozpoznawczym ame- 
dochodzeń w 
palców różnych 


Hoover. Co-| na 


miejsca za- 
mogą w ciągu kilku 


temu, gdy 


nę, by w czasie fabrykacji nie 
narażać 'się na straty, nieraz 
wielkie Zdarza się, że cała pra- 
ca zostaje zniszczona i trzeba 
zacząć od początku. Ceramikę 
„na ogół traktujemy dość pobłaż 
"iwie, nie mamy jeszcze wyro- 
bionego w nas tego stosunku co 
np. do rzeżby. 

Wyrządza się wiciką krzyw- 
dę ceramikowi, traktując jego 
pracę gorzej niż rysunek, obraz 
lub rzeżbę 

Miejmy nadzieję, że sponia- 
niczne oddanie się pracy cera- 
micznej przez wielkich artys- 
tów, zmieni pojęcia o jej war- 
tości. E. Matuszczak. 


| 
I 


Dzielą nas zaledwie dwa dni od meczu piłkarskiego o mi- 


strzostwo Świata między Franeją i 


Irlandia. Zawodnicy obu 


drużyn przygotowują się sianie do meczu, o którym wiedzą 


że nie będzie łatwy. 


Redaktor sportowy 
wrażenia z obozu piłkarskiego pod Paryżem, 


„Słowa” podaje swe 
gdzie rozma- 


wiał z piłkarzami z reprezentacji francuskiej. 


Ponadto podajemy uwagi naszego korespondenta z Dubli- 


na, od którego dowiemy się co myślą o spotkaniu Irlandczy- 


cy. 


BEZTROSKIE CHWILE PRZED TRUDNYM MECZEM 


Francuzi zgromadzeni są na obozie 
piłkarskim, gdzie od wtorku przecho- 
dzą ostatni „szlif? przed wyprawą do 
Dublina. Odwiedziłem ich w środę i 
miałem sposobność stwierdzić, że 
wszyscy są najlepszej myśli, mimo 
iż zdają sobie sprawę, że czeka ich 
na ciężkim terenie stadionu dubliń- 
skiego niełatwy mecz. 


* mię 


W Wersalu zestawiono dwa środki 


łokomocji: urocza markiza 


(tancerka Lucette Darsonval) porzuca historyczną karocę i wsiada 


do nowoczesnego samochcdu, 


(Record) 


Hhabińb de Wendel, 
wdowa z Wysp Jońskich 


i zwykłe 


U przeoryszy klasztoru w Monti- 
gny - les - Melz zjawiła się jakaś 
kobietą w żałobie, podając że stra- 
cila męża i 4 dzieci podczas LARA 
nia ziemi na wyspach Jońskich. Na 
oparcie swych wywodów wręczy - 
Ha pr zełdzonej list swej ciotki, hpa- 


biny Maurice de Wendel, w którym 
prosiła o zajęcie się „Wwdową”- oraz 
zae 


> udzielęnie jej gościny w 
Kasze m. flrabiña podawała 

siostrzenica pozostanie w ciągu kil- 
ku miesięcy w klasztorze i podkre- 


Jk A SAB 
ME Bo X ME 


HB 
ELA SEE 
MMM 


cisków (nie twierdzimy wcale: że 
wtedy było 13 tysięcy razy mniej 
podejrzanych osobników). 


57 miliardów franków 
poszło z dymem 


palili tytoniu ca 
franków i zużyli 2.346 milionów 
zapałek. 


Nareszcie ustał handel dziećmi 
we Włoszech 


odbył się szeroko znaqy «jarmark 


w Benevento. Przed rokiem zwró 
cono uwagę na ten dziwny targ, 


lat za cenę 4.000 lirów i 
metrów sześć. zboża. Dzieci te na 
bywali zazwyczaj właściciele wiel- 
kich majątków, zapewniając sobie 
w ten sposób siłę roboczą. 
razem zjawiła się na miejscu po- 
licja i nie pozwoliła na odbycie się 
targu. 


ślą, Że dostarczy jej odzieży i poleci 
kupcom zaopatrzyć ją $e wszystko 
ca potrzebuje. 

Przełożona 


Ez: «Mol 
N 


„umieściła  „nieþocie- 
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Nr 46. 


KULWIĄŁANIE KKZYZOWKI 


Poziomo : |. Pochwała, 7. Smyrna, 
9. Oda, 11. Mat, 13. Na, 14 Ongi, 16. 
Ikar, 17. Roma, 18. Foka, 19. Gaik, 
2- Noga 23. Cal, 25. Pan, 26. Załoga, 
27. Karabela. i 

Pionowo : 2. Osa, 3. Hymn, 4. Wróg, 
5 Łam, 6. Bonifacy, 8. prasati 10. 
napa, I2. Aiala, 14. Oran, Irka, 

Obła. 28. Bory, 24. łza, A "Pal. 


a rodd w postaci książki Kazimie- 
rza Przerwy-Tetmajera: NA SKAL- 
NYM PODHALU wylosowało rozwią- 
zanie, które nadesłał p. Tadeusz Je- 
sionek, 5aehyvauegen 3, Franas, Szwe- 
cja 


Po raz pierwszy w tym roku nie 


dzieci» na placu katedralńym 


którym biedne rodziny oddawa 


kilka 


Tym 


PAN FIOŁEK 
SZUKA. 
SZCZĘŚCIA 


KŁOPOTLIWY 
POŁÓW. 


Copyright 
Dy Opera Mundi 


oszustwo 


szohą wdowę”, 
łewać się hrabiną, w Klasztorze i 
nie ździwiła się wcale gdy następ- 


nego dnia kupcy zaczęli dostarczać | 


różne tówary. 
Kilka dni temu 
ków otrzymał 
del, która prosiła go, 
de jej siostrzenicy, 
w klasztorze, 
podarek slul 


jeden ze złolni- 
telefon od hr. 
by udał się 
znajdującej się 
ba połeciła jej wybrać 
my. Złotnik rzeczywiś- 


cie znalazł w klasztorze wdowę, któ- | 


ra wybrała liczne kosztowności. Na- 
stępnego dnia rzekoma ciotka zate- 
lefonowała ponownie do złolnika, za- 
pewniając go, że wysyła mu czek na 
określoną sumę. 


Po dwóch dniach tajemnicza wdo- 


wa znikła nagle z klasztoru wraz z] 


zułodym człowiekiejn, 
v“ hotelu. który jak się okazało póź- 
niej, był jej kochankiem. 

Szereg kupców oraz poszkodowa- 
ny złolnik, wnieśli skargę na oszust- 
kę do sądu, SRB ona w ten spo- 


i A JW. o Ml 


zamieszkałym 


maków. 


NAPAD RABUNKOWY W ROUBAIX 


Roubaix (kor. wh}. — Stanisława 
Fełczyńskiego, 4l-letniego robotnika 
fabrycznego, zamieszkałego 171 rue 
Victor Hugo, napadło w nocy ezte- 
reh  Połnocno-ifrykanczyków, na 


placu Pile: i ograbiło, zabierając mu 


LOH fr. w golówce oraz zegarek war- 
tości 16.000 fr. 
Policja poszukuje napastników, 


WYKONANIE SOLIDNE — 


ao: 


Telefon . MONmartre 18-4 


YHINUNEKKZZNNUZUNNKAM 


która poleciła tytu- | 


Wen- | 


| 
| 


jNNANNANANEENNNAZN KAN ZRNKANANENZZAWNAKAKANANZANKNAM MM 
a Wszelkie prace malarskie i 


M. MICHAŁOWSKI 
(malarz — dekorator — artisan) 
Specjalność : malowanie dekoracyjne Fibritem 
CENY -BARDZO PRZYSTĘPNE 


9, Place Boulnois — PARIS (17°) 
TERNES i ETOILE 


2 (Mazazyn), od godz 10 do 12. 


„Tymczasem prowadza beztroskie ży- 
cie w pięknej willi i parku, w którym 
jest piękny teren piłkarski, boisko ko- 
szykowe, sa karty tenisowe i teren 
golfowy. Tam to spotykamy wszySt- 
kich 14-tu graczy, którzy w piątek w 
południe wylecą samolotem do Irlan- 
dii. 

Nas interesuja szczególnie trzej gra- 
cze pochodzenia polskiego, którzy ra- 
zem z pozostałymi piłkarzami wyzna- 
czonymi do reprezentacji Francji bę- 
dą bronić barw Francji. 

Kopaczewski, Głowacki i Kargule- 
wicz próbują szcześcia we wszyst- 
kich dziedzinach sportu : grają w te- 
nisa, bawią się w koszykówkę, no i 
naturalnie kopia piłkę na zielonej 
murawie boiska piłkarskiego. Po ma- 
łym treningu pod bystrym okiem tre- 
nerą p. Pibarot, który zwraca spe- 
cjalnie uwagę na umiejętność wymi- 
nięcia przeciwnika i uniknięcia za- 
skoczenia, część piłkarzy ćwiczyła się 
w strzelaniu na bramkę, pozostali 
grali w tenisa, a sześciu piłkarzy ze- 
szło na małe boisko, na którym gra- 
no w tak zwany tenis-ballon. Gra ta 
jest połączeniem footbalu z tenisem i 
pingpongiem. Nikogo nie trzeba było 
zachęcać do meczu, gdy kapitan dru- 
żyny francuskiej, obrońca Marche, 
powiedział: ,„A teraz odbędzie się 
mecz Polska - Francja”. 

Z jednej strony siatki ustawili się : 
Marche, Vignal i Pleimelding, a z 
drugiej : Głowacki, Kopaczewski i Uj- 
laki, który zastąpił Kargulewicza. Po 
bardzo ciekawej grze, której zza pło- 
tu przyglądała się masa widzów 
przybyłych specjalnie do Rueil-Mal- 
maison, zwyciężyła Francja. Koszto- 
wało to drugą stronę kilka „aperiti- 
wów”. Ujlaki próbował targować się, 
Kopaczewski nie chciał „stawiać”, 
twierdzac, że nie było żadnego za- 
kładu, natemiast Gławacki z nieod- 
stępnym mu humorem powiedział: 
„Trudno, przegraliśmy. Jestem jednak 
pewien, że gdybyśmy spotkali się na 
boisku z prawdziwymi jedenastkami, 
gracze pochcdzenia polskiego zwvcie- 
żyliby w spotkaniu z reprezentasją 


— 


'żędzia nie uznał 


2.-X.-53. 


a> la 


4 Przygotowania po obu stronach 
do meczu Francja — irlandia 


Francji. Atak nasz byłby najlepszy, na 
jaki dzisiaj stać Francję, a jedynie 
obrona może byłaby słabsza. Ponie- 
waż jednak w ataku grałbym razem z 
Kopaczewskim, a za bezpośrednich 
przeciwników mielibyśmy trzech ob- 
rońców z Reims, to jest z tej druży- 
ny, w której wszyscy gramy, daliby- 
śmy więc sobie z nimi doskonale ra. 
dę. Znamy przecież ich dokładnie i 
wiemy, jaki system trzeba obrać, aże- 


by przedrzeć się przez tę wspani 
obronę”. i $ -ii 


Następnie przy barze w willi Gło- 
wacki, Kopaczewski i Kargulewicz 
mówili o niedzielnym meczu. Głowa- 
cki jest nowicjuszem, ponieważ do- 
piero raz bronił barw Francji, toteż 
rozkoszując się sokiem ananasowym 
słuchał uważnie tego co mówił Ko- 
paczewski, który już w ubiegłym ro- 
ku był w Dublinie. Nie zapomniał, że 
wtenczas bramki 
zdobytej zupełnie prawidłowo przez 
niego, i że Irlandczycy grali dość bru- 
talnie. Kiedy Głowacki przypomina 
mu, że jego bezpośrednim przeciwni- 
kiem będzie Irlandczyk, który mierzy 
1,96 metra, a więc o 27 cm, więcej 
niż Kopaczewski, Rajmund uśmiecha 
się i mówi: „Jeżeli nie dam sobie 
rady w piłkach górnych, ani nie bę- 
dẹ mógł go kiwnąć w jakikolwiek 
sposób, to po prostu... przejdę mu 
między nogami.” 


Po sutej kolacji wszyscy piłkarze 
pojechali na mecz, który odbył się 
przy światłach reflektorów w parys- 
kim Parc des Princes między druży- 
ną z Koblencji a paryskim Stadem. 
Do przerwy wszyscy piłkarze francus- 
cy zajmowali miejsca na oficjalnej 
trybunie, skąd z zaciekawieniem przy- 
gladali się grze, po przerwie zaś Gło- 
wacki towarzyszył mi na trybunie 
prasowej, żywo  gestykulując i co 
chwila komentując zagrania piłkarzy. 
kolegów. Mecz nie podobał mu się 
specjalnie, przy czym według niego 
winę ponoszą Niemcy, którzy grają 
dość brutalnie, są przy tym ciężcy 
i mają sposób gry, który nie odpo- 
wiada graczom francuskim. Głowacki 
był dwa lata temu z jedenastką 
Reims w Koblencji i wtedy na włas- 
nych kościach poczuł system gry Niem 
cow. Mecz między Stadem a Kobien- 
cja zakończył się wynikiem nieroz- 
strzygniętym 2:2, co prawdopodobnie 
zadcwoliło obie drużyny, jednak nie 
dało satysfacji 6-tysięcznej publiczno- 
ści. - 

Na krótko przed północa pożegna. 
łem się z sympatycznymi piłkarzami, 
życzac im zwycięstwa w Dublinie. 
Zs3pewnili mnie, że postaraja się przy- 
witżć z Wyspy przynajmniej jeden 
pent t, M. J. 


NASZ KORESPONDENT Z DUBLINA PISZE: 


Składy cCbydwu drużyn <a już zna- 
ne. Spekulacje koncentrują się na te- 
oretycznym ważeniu szans. Podnie- 
ceni reimsowym wynikiem pamiętne- 
go meczu w Lublinie, miejscowi „pro 
rocy” zapowiadzje zawzięią walkę, 
wychodząc słusznie z załozenia, że 
stawka jest naprawdę wielka. Ambit- 
nym Irlandczykom chodzi o ts, żeby 
wykazać iż „osiawiony'” przez parys- 
ką pras” mecz w Dubiinie zakończył 
się nieprzypadkowym wynikiem. 

Tegoroczny sukces Irlandii nad re- 
nomowanym zczpcłem austriackim, 
oraz niedawne zwycięstwo (8:1) nad 
drużyna walijskiej ligi podniosły je- 
dynie temperaturę uyskusji oraz Oży- 
wiły nadzieje na Krrzystny wynik me- 
czu z Francja. Zdania sa jednak po- 
dzielone są do składu. Austrię poko- 
nał zespół, rekrutujacy Się z grub- 
sza z tych Samych ,„wweteranów”, któ- 
rzy zaszczytnie zremisowali z Fran- 
cją w Dublinie. Byli to jak czy- 


Bunt na statku brytyjskim 


3 ZABITYCH — 12 RANNYCH 

Karaczi (A. P.). Na pokładzie 
statku brytyjskiego „Dwarka” (4.851 
ton) wybuchł bunt marynarzy na peł- 
nym morzu. W czacie uśmierzania 
go trzech marynarzy zostało zabi- 
tych, a 12 rannych. Ciała zabitych 
przewieziono do kostnicy w Karaczi, 
gdzie również w miejscowym szpita- 
lu umieszczono rannych. Kilku pa- 
sażerów próbujacych interweniować 
zestało rannych. 


Statek znajdował się w drodze z 
Basory do Bombaju. 


dekoracyjne wykonuje 


"NARKANNAWNANENANNM 
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NKNNNNNKNNKNANANUNNANNZZEUNNZNNZANANNANNAANNNNANANZA: 


CENTRE SOCIAL. 


Bl, 


boulevard de Belfort, Roubaix (Nord) zawiadamia 


wszystkich Polaków z Roubaix i okolicy, że uruchomio- 
ny został dział polski przy bibliotece francuskiej. Posia- 
amy książki : Andersa, Bór-Komorowskiego, Czapskie- 


go, Piaseckiego, Stypułkowskiego, 
w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od godziny 16-ej do 19-ej. 


inne. Biblioteka czynna : 


Wańkowicza oraz 


(451) 


CZYTAJCIE 
i ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„SŁOWO POLSKIE” 


IN-PRESS 


Polskie Biuro 


Kolportazowe 
w NIEMCZECH 


pośredniczy w sprowadzaniu 
wszelkich pism ı książek pot 
skich i obcych, tak z Niemiec 
jak 1 do Niemiec; wykonuje po 
cenach przysiępnych wszelkie 
prace powielane i drukarskie. 


Własne wydawnictwo: 
„INFORMACJA PRASOWA” 


Adres : (23) Quakenbrueck, 


Postfach 86. 
Konto czekowe Hannover 209 46 
Dla filatelistów dział wymiany 
nowości filaielisiycznych. (92) 


ER TEET EREI E RIS 


Franciszek MUCHOROWSKI, 
Szkały w Bredzie przy ul. 
straat 8, Breda-Holandia, poszukuje 
Antoniego TOROSKI, zamieszkałego 
przed wojną w m. Myszakowce, gmi- 
na Ludwipol, pow. Kostopol, Wołyń. 


zamie- 
'Ahoren- 


telnikom wiadomo — zawĉdowi 
karze islandzcy z ligowych drużyn 
angielskich. Walię natomiast pobił 
młcdy zespół półzawodowych graczy 
iriandzkiej ligi, którzy na tle słabej 
linii ataku walijskiego wykazali pierw 
szorzędna formę, 

I tutaj właśnie rozdziela się opinia 

<wiem 4 niedzielnego spotkania z 
Francja staje nie utalentowany zes- 
pół zwycięzców nad Walią, ale zna- 
ny już dobrze Francuzom zespół ,„we- 
teranów", tym razem już bez popu- 
larntgo Jackie Carey, który poszedł 
na „eineryturę”. W każdym razie 
irzon drużyny jest ten sam. Nie wia- 
demo jednak, czy nieobliczalny tłum 
dublińsk: nie zepsuje atmosfery spot- 
kania. Jik widać z rozsprzedaży bile- 
tów, rekerdowa widownia jest zapew 
niona. 


W gr"recej dyskusji zabrał niegcze- 
kiwanie głos powazny londyński ,„Ob- 
server”, wylewajac nieco zimnej wo- 
dy angielskiej na rozpalone irlandz- 
kie głowy. Pisze on: „Zespół irlandz- 
ki na niedzielne spotkanie z Francją 
składa się prawie wyłącznie z piłka- 
rzy irlandzkich należących do angiel- 
skiej ligi. Skład wystawiono bez 
sprawdzenia formy poszczególnych 
graczy.. Z cała pewnościa można 
przepowiedzieć, że zespół francuski 
pokaże bez wątpienia lepszą grę w 
gbliczu irlandzkiej jedenz;;tki, ani- 
żeli wykazała walijska drużyna na 
zeszłotygodniowym meczu z zespo- 
łem „,miejscowych” talentów.” 


pił- 


JAK NIE JONASZ TO NAPOLEON 


Tłumy paryżan na Placu Inwali- 
dów czekają na przybycie olbrzymiej 
ciężarówki z wielorybem ,Jonaszenr”, 
Ale ,Jonasz” się spóźnia, ludzie cze- 
kaja’ już parę godzin i zaczynają się 
niecierpliwić, Jakaś pani trzymająca 
zu rękę rozgrymaszonego już malca, 
powiada zrezygnowana : 

A. Robert, pójdziemy w 
takim razie zobaczyć Napoleona, bo 
przecież coś zobaczyć trzeba... 

(Dla nieznających P aryża wyjaśnia- 
my, że w Pałacu Inwalidów znajduje 
Się wensuniełralny grób Napoleona i.: 


DOBRA NIANIA 


Pewna pani przyjęła opiekunkę do 
swego małego synka, Niania była tro- 
chę przygłucha, ale dbała o małego 
Jasia, Pewnego dnia mama Jasia wra- 
ca do domu i widzi, że malec siedzi 


na szafie. Przerażona pyta niani co 
tv znaczy : 

— A w proszę pani — tłumaczy 
niania 


— abym słyszała gdyby spadł... 


Gćrant-Directeur : Mr F.-J. 


IMPRIMERIE J. E. P,, 
7, rue Cadet, Paris aris (9) 


EZ Travail oxócuić 


Chotard. 


par des ©8Uvriera 
ayndiquó8, 


PRZEDSTAWICIELSTWA SŁOWA POLSKIEGO”: 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zgrupowane 100 fr. linia (en corps © 
sur 52 mm.). Za ogłoszenie powtórzone wielokrotnie bez zmian — zniżka, 
Cennik i szczegóły na ządanie. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpewiada 


FRANCJA. — Dep. Nord: T. Gołąb, 52, rue St Andrė, Lille (Nord), 
Dep. Pas-de-Calals: Gerard Cichy, Hotel Polski, 24, rue de la Uare, 


Lens auc i TeL 33, 
Croix Mallet, Le: 


Crillon, Lyon (Rhone). 


Dep. Puy<da-Dome 1 Allier ; Jerzy WLISKI, 
s Ancizes (P.-de-D.). 


Dep. Rhone: J. Gendera, 7, rue 


Dep. Saene-et-L6ire 1 Nievre; Fr, Gierczak, 
43, rue Lamartine, Le Creusot (5.-et-L.). 
Franco- Beige, rue d'Outre-Furan, St.-Etienne (Loire). 


Dep. Leire: J. Bljas, UJtó 


Dep. Calvadoe t 


Stef. Barylak, Potigny (Calvados). Dep. Boucnes-du-Rhone, var, Vauoluse 


Stefan Horodyskt, 


Ecole des Filles, La Penne sur-Huveanne .K.-du-K.), 


Dep. Moselle i Meurthe-et- Moselle : Al Salamon, 5, rue du Cambout, $ 


Metz (Moselle). 


par CagEGac-les Mines (Tarn). 


Dep. 


Dep. Tarn i Aveyron : Antoni Błoński, La Vigerie, Tatx 
Haut-Rhin 


(Territoire de Beifert : 


Bernard Dinwald, 7, rue des Oeillets, Mulhouse (Haut-tthin 


AUSTRIA. 
Werksstr. 


— K. F. Knap, 


Salzburg, , 2. Maxglan 
13/17. Prenumerata miles. 30s., 


Wslnarediukg 
kwart. S., pótroczna 1508. 


BELGIA. — Okręg Liege :K. Włodarczyk, "22, rue des ATmuriers, Liege, 


kónto pocztowe 8012-78. Prenumerata mies 55 fr. b., kwart, 
Franciszek Starzynski : 
Hornemansgade 19. Denmark Prenumerata mies. ? krd., 


półroczna 330 fr. b. DANIA. — 


krd., półroczna 38 Krd. HOLANDIA. 
Breda, Prenumerata mles. 3 guld., kwart. 8 guld, põrorzna 15 gnid. 


HISZPANIA, 
merata mies. 45 pes., kwart. 
merata mies, dol. 1,25, kwart. dol, 
Cz, Tarnowski (23), 


— E. Chylewska, Rudenzwe 
szw., kwart. 11 fr. szw,, 
fr. szw. SZWECJA - NORWEGIA, 
Postgiro 43-29-29, Szwecja: 


8/6, kwartalnie 1.5. 6., 


— Andrzej Derypg Ćolle El Encinar 16, Madrid. Prenu- 
130 pes.. 
Dr M. Sangowicz, 1273 AV Bilard" Apt. 1. 
3,50, półroczna dol. AU. NIEMCY, — 
Quakenbrueck Śchiphorstr. 2. Postscheckami Han 
nover 723-24. Prenumerata mies, 4 DM., 
6, Zurich 9/48. Prenumerata mies. 4 fr. 
półroczna 20 fr. szw. Egzemplarz poj. 0,20 
— B. Kurowski, 
prenumerata nies. 5 Kor. 
kor. szw., półroczna 27 kor. szw WIELKA BRYTANIA | IRLANDIA, — 
Jerzy Jaz ewicz, Ð Powis Terrace, London W. 11 
egzemplarz poj. 3d, 
simy zwracać się w 'sprawie prenumeraty, kolpertażu | ogłoszeń. > 


165 fr. b., 
Kobennavn 
kwart W 
— B. Galas, Schorsinolenstraat LĄ 


półroczna 240 pes. KANADA. — 
Montreal (Uue.). Prenu- 


kwart. 11 DM SZWAJCARIA, 


Anggatan 6c. Lund. 
szw., kwart. 14 


tel. RAYSwater 18.87 
— Pod tymi adresami præ 


